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zienny konkurs premiowy" los " 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba f!rof.1adzić kilkudziesłęciu ({tiponow! KUPOH PREMIOWY Z D~~~l~: IX. PIECYK ELEKTRYCZNY z firmy T. Grodzki 
Udź. Andrzeja 1 

WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUpO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy
pełnić czytelnie i przesłać do Redakc.ii n aszef!O pisma w ciąQ'u trzech dni. 

Imię i nazwisko ___ • _______________________________ ._. _______ . _______ ........ __ 
Adres ____ .... _______ . _____ . ____________ .. _. ____ .. __ .. _____ .. _________ . ___ .. ___ .....• _______ .. ______ .. _____________________ ._ 

Jut w J)i~teIk dowIemy $l~ 1dO wygrał PIiECYK ELEI\TRVCZNY. 
Juilrol :z,rumi~cilm.y I(UiPON NA SUKIENKĘ WELNłANA DZI,EWCZĘCĄ. 

Zakład pracy _________ ... ______ ... _ ..... _ ... ____ .. _ ..... ,., ____ ._. ____ ._ .. _ .. ____ .. ____ .. ___ .. _. __ ... ___ .... _ .. _._._ .. ______ .. __ 
Wyciąć I przesIać do redakcji "Glosu", Łódź, Piotrkowska 86, 1/1 piqtro 

datkowy plan in eslycyjny 
na rok bieżqcy - uchwalony zoslal przez Komi-

lei Ekonomiczny Rady Minislrów 
2 4 -.- d ł b dowa domo'w rObotn-.czych I handlu do dokonywanIa przesun!ęć kredy-, m I lar a z - na u ~ tów w ramach planu inwestycyjnego tegoż 

WARSZAWA PAP Komitet E'konomlczny Ra- Poczt i Telegrafów ltd. I ministęrstwa, celem pełnego wyzyskania po 
dy Ministrów wyko~ystując ustawowe upra . Jednocześnie K.o~itet. ~konomiczny Raay siadany~h środk~w na wykonanie robót in 
wnienia I%ądu do podnoszenia planu tnwe- MinIstrów upowa!żIOlł nurustra przemysłu f westycYJnych, objętych planem. 
stycyjnego w ramach 10 proc, globalnej su
my planu uchwalił plan inwestycyjny na rok 
1947, na kwotę 7.334.905 tys. zł. Celem tego 
lIodatkowego planu jest z.<:Jpewnienie pelnej 
reallzacJi wszystkich ważniejszych inwesty
cJi, objętych planem na. rok bieżący oraz ~ 
konanie niektórych dodatkowych inwestycjI 
gospodarczych. 

W szczególnośct zaaaniem planu aoaatko 
wego jest dostarczenie uzupełnIających środ 
ków finansowych w tych dzłedzinach inwesly 
cli, w których w:uost cen na. pewne artyku
ły inwestycyjne uniem~'iwil pelne "y!yko!,a 
nie planu w ramach do\ychczasowycli kredy 
łów - OI.<:lZ realizowanie tych inwestycji. któ 
rych konIeczność wykonania jeszcze w roku 
bieżącym ujawniona zosłala już po opraco 
waniu zasadniczego planu na rok 1947. 

Z uchwalonych kredytów dodatkowyen: 
3.435 miilonów zł. p!zewidziah zostało dla 
Ministerstwa Odbudowy, z czego 2.400 millo 
nów zl. na budownictwo mieszkaniowe dla 
robotników przemysłowych. 436 milion. zł. na 
odbudowę Warszawy i 250 mUn. zł. na od bu 
dowę zagród wIejskich. 2.542 mil. zł. przewi 
dzlane zostalo dla Ministerstwa Komunika
cji, z czego 1.487 mil zl. na inwestycje ko
lejowe i 400 mil zl. na odbudowę mostów 
arogowych, 700 mil. zł. dla Ministerstwa Rol
nictwa, z czego 600 mil. zł. na akcję Iikwt 
dacji odtogów, 300 mil. zł. dla Ministerstwa 

Rada Bezpieczeństwa 
zbiera się jutro 

NOWY JORK PAP. - W śmdę otd\bę
d'zie się posie'dzeni,e Rady Bez-pieczeń
SItlwa. Na POlTZ8,ldJkU dzi~niJ1ym złla,łduje 
Siię SjpraJwa ł1tOl1ł1inaJCjj gubelrrJ.1tolra Tde. 
stu i r()iZPł3ltrzetnie wniillSków Włoch i Fin 
landH oC) przyjt:iCie ich w poOf)zet cz,łclr~ków 

Pochód Holendrów zahamowany 
LONDYN (obsł. wł.) - Agencja Reutera l zaBitych a 37 odniosło rany i jeden czołg u

podaje ~ Batawii telkst komunikattu indonezyj- legł znisz~zeniu. Od~ziały rep~b1ikańskie ode
skiej atmlii repubHikańskiej z dn-ia 2f wrześ- brały wazn~ pozycje. strategJc~ne ~a. północ 

. od Poerbolmggo, w srodkowej CZęSCl Jawy. 
n1a. . .. . / Wojska holenderskie rozwijają dzi-ała,lność na 

WOjska hoJenderskle, atakuJqce na froncle zachód od Surabaja .na północnym wschodzie 
w środkowej części Jawy, na~knęl !!l.ę na po- Jawy. Pachód wojsk holendersokich uległ je
le minowe, przy czym 8 Holendrów zostalo dnak w ostatnich dniach zahamowaniu. 

s O cjaliśc i pJzeciw Ramadierowi W ostatnim czasie władze brytyjskie wy. 
kryły szereg wypadków szmuglowania arty
kułów spożywczych i... papierosów z Anglii 

PARYŻ PAP. - KomHet WYkO,naW-, nia premiero Ramadler z par:tii socjaIi- do Niemiec - .. z wielką szkodą dla rYnku bry 
czy o{IJcIrział-u fralllcuSlkiej 'Pa11tii soojalisty- 'SIty·cZ'ned za "stalłe wyłamywaIlliie sdę Z tylskiego." Na ilUstracji _ .zolnierz ang:els_ 
cZ'nej (SIFIO) w delPc1.l1tamencie dol'ned POId dyscyp}.iny J)3Jl"tyjnte!j i tIlTiediQtrrzymy- ki na czarnym rynku w Hamburgu --' sprze; 
Loary, 'I1a ,posie'Cllzen~u w NaJnlte5 UJchw.a:lił I wanJie Z()IOOt'WliąlZań powlZ'iętych wolbe!C dający Niemcom tak poszukiwane w Anglii 
r·e~ollloj,ę, W -której dQmagra się wykłucze part1!i." ,.Chesterfteldy'~ i "Morrisony".-
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Prośba O dolary d a 
Uczestnicy konferencji paryskiej uwzględnili życzenia Marshalla w • sprawie 

PARYJ (obsł. wł.) - W Pa,ryżu opuhliko- nie wspólnej organizacji, której zadaniem bę- wano zasady planu czterolemiego, obliczone
wano sprawozdanie konferencji państw, dzie sprawowanie nadzoru nad realizacją go lila podwyższenie produkcji roJnej i prze
określające ich po,trzeby gospodarcze oraz planu. mysłowej oraz na zwiększenie wydobycia su
rozmiary niezbędnej pomocy ameryikańskiej. Należy pocLkreśJić, że sprawozdan,ie uwzglę rowców. "Wysiłek państw, uczestniczqcych w 
Sprawozdanie to lilie ma cha,rakteru oSlta·tecz- dnia potrzeby nie tylko 1 ' państw, uczestni konferencji, oraz Niemiec zachodnich _ czy
nego, gdyż wobec nieosiągnięcia pełnego po- czących w naradach paryskich lecz przede tamy w sprawozdaniu _ obejmie podstawo
rozumienia w wielu sprawach - zajdzie po- wszystkim potrzeby Niemiec zachodnich, któ- we gałęzie rolnictwa, przemysłu i tfranspor.tu". 
trzeba prowadzenia dalszych rokowań. Zapo- re w ogólnym planie potraktowane zostały RÓWiIlocześnie w sprawozdarniu podkreślo
wiedziano więc we wstępie, że w przyszłości narówni z innymi krajami. Łączne potrzeby no, że program odbudowy tr państw i Nic
ogłoszone zost?ną praw<lopodobnie doda<tko- 16-tu PaIlstw oraz Niemiec zachodnich w cią- miec zachodnich ma się opierać na zaBadzie 
we spra",:"ozda:ma. gu najbliższych czterech lat ustalone zostały w nieskrępowanej inicjatywy prywatnej, co oz

Opubhkowany dokument zawiera przegląd wysokości 25 miliardów 440 milonów dola- nacza przyjęcie amerykańskiego punktu widze 

odbudoW'y Niemiec Zachodnich 

potr:zeb gospodarczych państw, o'raz Plan, rów. W roku 1951 autorzy sprawozdania spo- \ nia w sprawie nacjonalizacji. 
lC~ odb.udowy gospodarczej .pr~y pomocy Sta- dziewaj.ą .się gospodar.:zego usamodzielinienia Dokument podpisany przez u~estników 

ONZ. now Zjednoczonych. PrzewldUje on utworze- uczestmkow konferoocJ1. W tym celu o~raco- ikonferencji został specjalnym sallIlolo~em pI'le 

--------u--I-·-----I--~-o--r-z--y- --g--w---a--r-d--I--ę----s--s- ~~:~~:;/~~~~~~~i;f::i~!~~~~~!:!:~;:~~ 
Trumanowi PROSBĘ UCZES1WIKÓW KONFE
RENCJI PARYSKIEJ. 

50 tysięcy "czarnych · gwardzistów" - uzbrojonych przez I WII ,grane 
u s A - ma rozpocząć walkę z powslaticami 

BELGR'AID (olbsł. wł.) - Ja,k donoszą kańLSlki przyś'le w naJ,bliż~YJl1l czasie uz-, Dzięki poW'Sltani<u "gwardiii narod'Owed" I 
z A'te-n, rzą-d grecki pi()·stanowH rpowołać brojenie dla tej nowej focmacj'i wojsko.. lilcze1bność ,rUJ.td'o'WY'oh woJsk gr-e c:k i:ch W codziennym konkursie II G ło s u" 

wej. wzro.śnie do 200 tYSięcy iJołn.ierZlY. 
pod broI1 ws-zysrkk'h męlŻGzyzn w wi·eku Wc:wra'i wiec'Z!orem w 1,okalu red.a1mji 

35 i 34 Ja't celem urhvor,wni'a tak z'Wa'11e~ T r U m a n k o n f e r u J. e z M a r s h a II e m "Gło;su" - Ł6d!ź. Pio:trkowSlka 86, III pię 
"IIDwej gWl3lfditi natrodowetj" na wzór hi- 'tm - ws-iała wylosow,a1na tkolI~jna 'Pre~ 
tJerOlwSikich iormracjli SS. Gwardila naro- mi,a naszego codzienneg;o IIro'l1IkU'rs:u z d'l1. 

20 wrześ11ia l1b. d'owa ma liczyć o-gółem 50 tySięcy żołnie 
rzy. Będzie ona przy/dzielona mi·nister
S't'W'u bczll:c'cz·etl'S'twa, ale Pozostawać 

ma p,rzy tYm pod rozkazami SZ'taff:Ju Gc
ner::t1nego. Pr.ze'dls<tawidel StanOw Ztled
no'czo'l1y!oh zalP'owiedzi,aq) riZ rząd! amerY,-

NOWY JORK PAP. - W niedzielę wie-r nadzwyczajna sesja kongresu, 2) czy pomoc APARAT FOTOGRAFICZNY 
czorem sekretarz stanu MarSlhall udał się do dla Europy naJeży uwarunkować przywróce- wygrała OIb. WesOlIOlWska Sylw[a~ :tam. 
Waszyngtonu dla odbycia narad z prezyden- niem w USA kontroli cen i wprowadzeniem W Łodzi ul. TUSiZyńska 10, p,ralC{)lWnica 
,em Trumanem. Da narad Trumana z Marshal- programu dobrowolnego ograniczenia kOllsum- S. 
lem i z innymi członkami gabinetu przywiązu cji żywności, 3) ustalenie dalszej strategii Ubezpieczad.l1Ji pOOelC'Z'Jrel:i W Łodzi. 
je się wielką wagę. USA w związku z ostatnią mową radzieckie- O~. W. elsoło'WiSka ~r:os-Z!ona )est O z,głc-

Według dobr.ze poilllformowalllych Ź1ródeł, go wiceministra spraw zagrCl!lic~y'ch WY,-. szeme S.Lę. 'W 'I1-a'SlZeJ' tf.eld~~ :\Yj g~'4 
główve tematty tych na[ad Sił 1Ila.s1ępouja,.ce: ,1)1 sZy'.ńskiego na .:;ęf}ji P':i?, . -.floaJQ1t_~ :bl ="!! 18 !lłRl2.gł~~. 
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J t • • Kur chuma 
leci do US 

h r 

luaj O . rych obr ńców na s s)i general ei O N Z 
MOSKWA PAP. Wiktorow, komentując w z powodu "kryzysu i bezsilności ONZ", które Jak pisze dziennik, "Już pierwsze dni sesji 

LONDYN P AP. - PrzywódfIl oeJ l • dę · 
mokratów niemieckich dr. Kmt ,eh\\mł!.eher 
odleciał z lotniska londyńskiego dl' St ~ów 
Zjednoczonych, dokąd zosia} zaprolUlony nn 
kongres Amerykańskiej Federnc:jl 'trley w 
San Francisco. W niedzielę po południu Schu 
macher udał siq najpieTW do Frallikf\1rtu s~
molo tern Robert" Murphy'ogo, dorl\dt:y poll
tyc.111ego Hen~ Clay'a, stamląd zaś przybył do 
Londynu. 

"Prawdzie" przemówIenia Marshalla i Wyszyń staly siQ modne wielLl kołach europej kich O 7. wył,al ly, ie vojna dyplom.' czna, wy 
skieqo na sesji ONZ upatruje w nid} przeja- i amerykańskich, maj'l na celu z Jednej trQn po 'jedziana :a huki m prz0l deJeg ell:! amery· 
wy dwóch przeciwstawnych metod polityki przygotować grunt dla wy orzystama O Z kańsklił, byna) niej nie stalit się łatwym po-
MiędzynarodoweJ, scharakteryzowanych już w jako narzędzia pollt ki USA, a z dluqie; Iro ("bode :adob WQ)'ID-
roku bież, przez ministra Mołotowa, Jedna me ny usprawiedliwić próby omini cia O Z i pro Intel'Y pokoju i bezpieczeńst~~ mają. bo
roda, to metoda .. gwałtu i dyktanda, która nie 'I adzenia polityki 'la jej p.lecami, czeQo dobi- wiem wielu Jdec dowau ch ObTOl\COW, w lllel'w 
lTardzi iadnyml środkami presji na najsłab_ tną i1uStIć1Cją są chociażby Doktryna Truma- s:aym rzędzie w osobach pnedstawleleU 
:ze państwa". Druga - to metoda współpra- n:;a:...:,i,.!p:.:,lan::.:..:.M:.:,a:;l;.::h;;;iłl:.:,la:;. _______ ---..:..Z:;;.S;;.:R;,;,;R;,;,;'-'.----_______ ~~ __ 

W Stanach Zjednoczonych SchUmllChl!T !'Iti! 
rown\c* zwiedllit Nowy Jork i ll'l11l'l mla 'a 
oraz nawiązać lwn/akt ospbisty z "d~jalacza' 
mi" IImerykailsJdmJ. ey demokratycznej, oparta na zasadzie rów-l 

nouprawnienia i poszanowania interesów 
ws~vstkich państw - wielkich l małych. 
Mowę Marshalla "Prawda" charakteryzuje 

jako otwartą proklamację pierwSl.ei metody. 
Wyszyń-ki zaś- jak pisze dzienmk - bronił 
!asady współpracy demokratycznej, a jedno
:ze -nIe jego mowa była dm7gocącym ciosem 
ila podżegaczy wojennych. 

Wiktorow oświadcza, że podczas qdy Mar
;hall całkowicie gołosłownie starał się ob
dążyć Zwiazek Radziecki odpowiedzialnością 
~a niel1owodzenie w rokowaniach miedzyn1\IO
dowych. mowa Wyszyńskle!ło obtitowała w 
o!łromny l konkrl'lnv materiał faktyczny i za
, .. derala l1iezaprzec7alne argumen ty, demasku. 
jące manewry politYki amervkmlskiej, która 
sabotuje uchwały ONZ o redukcii zbrojeń. 

"Prawda" zwr1\ca uwagę, że arQumenty Mar 
shalla o niemożności realizacji tei uchwały 
ONZ wcześniej, nim wytworzy się zaufanie 
międzynarodowe or7ypominają tradycje smu
tnej pamięci Li!łl Narodów: "Wtedy również 
przeciwnicY redukcji zbrojel1 żadali uprze
dnio "ustalenia zaufania", jak qdyby nie ro
'IU111ieli. że właśnie redukcja 'lbrojeń i za
przestanie wyścigu zbrojeń jest naUepszym 
sposobem wzmocnienia zaufania międzynaro
dowego". 

"Izwiestia" zaznaczają" iż qłośne biadania 

M, odz:eż 

aka em;cka 
tz.,to tlJqodnlh 

99Poprostu66 

Do n~bycia 
we wszystkich kioskach 

Administracja 
Harszowa 
S",o'no '3 

Młodychcc 
ilustrowany tygodnik informacyjny dla 
młodzieży IV wieku od la-tu lat jest 
jednym z na ilepszy::h, na ih'lrdziel inte-

resujących czasopism w Polsce. 

Piękl'! y układ graficzny i doskoMła treŚĆ 
opartE! na współpra-::y l1a;wybll"'-' ~vch 
autorów polskich czynią ze "Swint u /-oHo· 
dych" żywą, pasjonującą lekturę dla 

każdego czytelnika. 

W numerze 31-szym wielki k o n \- !l r s 
z naqrodami. 

C2:ytajcie i prenumerujcie 
,,$ w j a t M t o d y c h". 

Do nabycia w ka:l:dYl'I1 kiosku, admini
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

- CZY b~:dziecie brać ś'M)? - za'PY-
t~ł jesz,cz,e. 

- Tak. 
- Zyczę duio szc:z;ęścia. 
- Dziękuję serdecznie - od'Powie-

działa liek:na. 
- Ze'g-na'l11 pana. Ing'li~i! - z:wrÓocił 

5ie. Grek \\'pros't d{) Qu.e.],Ja, 
Uścilsllęli sobie ie 'c ze raz ręce. Aut~ 

ruszyło z miej.sca: 
- Żegnam - k: . :·i.llął jes,z,cze raz 

Quell. 
Dł'ugo patrzał na drobną sylwetkę Ore 

ka. który machał im w ś'la'd ręka. 
Szofe·r zatrzymał maszynę przy szkole, 

nad którą powiewała f,laga. Przy wejściu 
SJtało ,dwóch wartownikó\v uzbrojonych 
w automaty. Odnieśli się do Quella dDŚĆ 
p<>de1rz1iwie. Tstotnie, jego 'wyglląd nie 
wZlbu-dzał z'bytniego ~autania. Nie poz-

• • • a ------1 Ofi ry cyklonu na Florydzie 
NOWY JORY PAP. - Wedłl.l~ oelartnieh 

obliczell, cyklon, który nawipd~ł Florydę, Lu 
i7,janę i rejon Mi .isipi, spowoe/owal ~miert 
56 osób. Pneszło 100 zaginionych dotychczas 
Jlle ods7ukano. Liczba ral1il'1yeh n,ie da się o
kreillć. Wiadomo jcdnak., Że w jt'dnym tylko 

mfoslcc70kll było ,lJ'~f's2,lo 600 rnnnyah, 

MOSKWA (obs1. wl.) - Jak donosi z Bag- Prasa libańska pisze, że w chwilj obecnej, 
dadu agencja TASS. do Libanu ptz 'była '1- gdy imperialiści amerykaJlscy w, :c~ęlj OiM
merykańska misja wojskowa, w skład której sywę, z1llierzajqcq do Qpanownniq świottt", 
wchodzi 7 o!jcerów armii amerykans 'ieJ. Sze
reg dzienników domaga się od rządu opubli- 'przybyci misji amnykai\skjrj do Libanu mu 
kow(lnia komunikatu ofiCJalnego. w jasniajq- si wzblldzić zaniepokojenie w libłlńskich ma-
cego cele przybycia misji. sach ludowych. ------- --- ~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Członkowie kongresu U 
za~oznali się ze zo' szczeo łami stolicy Polski, dokonanymi przez Niemców 

w War zawie 
WARSZAWA PAP. W dniu 21 bm. przybyła dza: senatorowie - B.B. Hiekenlooper (repu-l dwoma laty) W. Smith (repubJ.), T, Jlli'!l1as 

do Warszawy g-osobowa qrupa kOllgresma- l1likanin). Carl A. Hatch (demokrata) i Alben (dem.) i W. H. Jqdd (republ.). 
nów amerykański.:"h. Przybyli stanowią komi- B. Barkley (dcmokr) oraz członkowie izby re- Bezpo$rednio po przybyciu do Wilrr>za,wy 
sję spraw za9ranicznych kongresu i podróżu- prezelltantów USA - Carl Mundt (repub1.), goście amcrykąńscy zwiedzlIi stolicę, atW"i&r
ją po Europie dla zbadania działall1oś~i pro, M. Mansfield (dem.). T. ~. Gordon (demokra- dzając jednogłośnie iż Jakkolwiek słyszeli 
pagandowej placówek amerykańskich. W ta, reprez.entant ~"tanu I!hnols, z pochodzenia du:i:o o 'zlllsz~zeniftch, to jednak bezpośrednie 
skład bawią7C'j w Warszawie qrupy wcho- Polak, ktory baWIł z wlZytą w Polsce przed tk I . i .. k lkl _____ ~ ......... __ ,.... __ " .. c_, • _ _ . ___ -,. _ ze -n ęCle s ę z rlUDaml prze faeza wsze e 

S W-a t o W y' n I- e b o' r z b o'z a 1 ~. ~~~g~:~:~:że!e~rYkańSCV wyrazili opil'li~, 
IZ aby przekonać się o rozmiarach i stra :z:!I-

, wości ruin Warszawy - trzeba je zobaczYć . I na własne oczy. 
będzie wyrównany dop"ero w roku 1948 VI dru.gim dniu pobytu w wars.zawie, dnia 

"' . 22 bm. goście amerykańscy przyjęci 'lostali 
PARYŻ PAP. - Dyrektor generalny Or- portuJących zboze. FAO walczy z trudnoscIa· przez marszałka Sejmu R. P. Kowalskiego, a 

ganizdcji do Spraw Wyżywienia i Roinictwa mi finansowy,mi po likwidat:ji UNRRA., prze-I następnie przez wiceministra spraw zagrani
(FAO) sir John Boyd Orr oświadczył na zgro- jęła sama bowiem obowiązki UNRRA, nie 0- cznych Les'lczyckiego. 
madzeniu ośrodka informacyj:nego w Pary- trzymuje jednak pomocy ani w zboin, allli w Tegoż dnia w godzinach popołudnl~wych 
żu, że na świeoie da się odczuć brak zboża traktorach. FAO /Zwróciła się telegraficzn;e I ambasador USA w Warszawie p. Stanton 
do czasu zwiezienia urodzaju toku 1948. Dla G "ff' d ł dl . , .' k 6 
utrzymania facji żywnościowych na poziomie do Banku i Funduszu Międzyna'f<ldowego z fi lS wy a ,a. gosC:1 'przYl~Cle, .w t ryl'Il 
ub, zhny, potrzehny jest import o 9 mllionow prośbą o poparcie finansowe planu walki z ze stro!,y polskie) w.zlęll ll?Zla!: WlcemarSZ4-

, ł d k' h d tk . t h" ,. lek Sejmu R.P. Barclkowskl, wicemin. przem. 
ton zboża większy, niż wynosi ilość zboza g o. em w. raJac o llIę yc .ZDlSzczenlaml i handlu Rumlń~ki, min, pełnomoC'l'lY Grosz 
przeznaczona na eksport w państwach ~s- WO)eJUlyrnl. i wyżsi urzędnicy ministerstwa praw zagra

nicznych. 

Ws ~I o· radY -I TUR Po przYięCl\1 u ambasadora przedsl>e.wkiele 
kongresu amerykali.skiego odlecieli do Ber
lina. 

z terenu Łodzi i' wOjewórlzłwa »Poradnik Oświatowy« Dnia 21 bm. odbył się w Łodzi pierwszy 
wspólny zjazd członków - aktywistów Związ 
ku Walki Młodych i OM TUR z terenu Ło
dzi i woje ództwa łódzkiego, Zjazd poświę
cony był zagadnie ni om związanym z realiza
cją umowy o współpracy zawartej ostatnio 
przez kierownictwo obu młodzieżowych orga
nizacji robotniczych. Po powitaniu zjazdu 
przez sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PPR tow. Minora i sekrelarza Wojewódzkie
go Komitetu PPS tow. Wachowicza, przewod
iliczący Zarządu Głównego ZWM Kowalski, 
wygłosi! obszerny referat, w którym omÓWił 
charakter umowy zawartej między obu orga
nlzatjami, podkreślając jej doniosłe znacze
nie dlll dalszej konsolidacji r,uchu robotnicze
go w Polsce. 

Niceprzewodnic;zi!lcy Komitetu Centralne
go OM TUR KaC'l11'lc1Tek stwierdził w swym 

przemówieniu, że nowy etap współpracy mię
dzy ZWM i OM TUR wyrasta z doświadczen 
ruchu robotniczego w skali światowej oraz z 
praktyil<:i jednolitego frontu klasy rbbotniczej 
w Polsce. Na zakończenie mówca zaapelowllł 
do czlonków obu organizacji młodzieżowych 
o pogłębienie wzajemnej wspóipracy i o kon
sekwentną reali·zację zbliienia ideologicznegO) 
między członkami ZWM i OM TUR. 

W dyskusji, która wywiązała się w daJ
szym toku obrad, wzięll żywy udział i'lktywi
ści obu organizacji młodzieżowych, zapew
niaji!lc, że rezultatem wspólpracy i wzajemne
go zbliżenia będzie dalszy, potężny ro-zw6j 
obu organizacji. Na zakończenie obrad zebra
ni uchwalili w6PÓlną rezolucję, w której wzy 
wają wszystkie ogniwa ZWM i OM TUR rio 
realizacji umowy o współpracy. 

jest niezbędny dla każ
dego człowieka biorą
cego u d :z i a ł w ż y c i u 
gospodarczym. ' 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 

Administracja 
lf'ar.szaUlG 
S,.,olna '3 

- Wir'c wejdę bez zamelld{)wania - To co z niej po w stał{) , znaJduje sie. 
68 POwie'dzinł stanowczo. w GIi~a,dzie. Aileż Hacky będzie u<Szczę-

Dowódca rozmawiał z kims te~efoi1icz- Ś'liwiony! 
I tJ~e. Przy ~iurkll siedz,ia~ ja~i' major. lot- Dow6'Clca za'poznał go z maJjorem. któ-

nloCtwa, ktory ze Z!dzj\vH~'l1lem slPoJrzał I ry jak się okazało, był oficerem wywia-
, na przybysza. d'u 
! - Najmo.cnie.i prz~lHaszam, że. ~ch~- ~ Iiacky no. prostu zwari{)w.ał z roz-
I dzę bez zame}dowama zwroclł g'lę pac'Zy, g;dy dowieJ,z iał się. że pana s'trą
: QlIeDl d{) dowO'dcy: Ten patrzył na mego cono. - op{)\viadal dowód:ca. - Opowia 

z,ero~? o.twar~YI!]l oczyma. . dano mi, iż chciał na{ychmias't lecieĆ, a-
- !,o l):z~clez QueH! - WykrZYKnął. by pana O'dsvukać. 

- MOJ Boze.... Z I '1 ' I t . k d' h _ D{)lPier'o rócile> _ ' ln'11ą,ł d l' -:- n<ł: ~z l g~ na o 11JS/ ~. g1 ZIe c (l-

wolili Hele,nie we.j,ść do sztabu 
QueJJem, 

Q , w m Clą!.,lL a,eJ d zlł z mklm l1lę l"OZJlTIa wiaJąlC. Jak pan 
razem z uel!. " . . . tu trafił? 

. - BY!Jsmy pe:vm-. ze .J)an m;1'!1.ął . Do Queąl opowiedział wszystko w kHku 
- PrzepU'ś0oie Ją ze Inną - poprosił 

QueliI. pokazując s\V{)je zniszczone -doku
men t:r. 

- Nie możemy. Mamy ściSły rozkaz. 
- P{)c.zekad tu - zwrócił się do Hele-

ny. - Przyśl>e kogoś po cielbie. 
- Tylko prędzej - p.owie'działa. 
Sama zresztą rOZ'lImiała, że wygla.'da 

nieszczególnie. Podarte ubranie, zdepta
ne 'Pantofle, gołe nogi, brud1na t'Warz i re 
ce. roz,cz,o·cn.rane włosy ... 

Quel z.apy,tał, jak przejŚĆ do gabinetu 
dowód,cy. Wszed·ł d,Q małej poczek.\ini. 
Sekretarz dowódcy lwdniósł się z miej
Sca. 

- Muszę :wbaczyć się z dow6dcą 
powiedział Que'lI. 

- Je'Sit zaJęty - rze1cl sekreiarz. 

dt~ska. Jestem t1'b~H~l1me rad, I!Z pana slo'wach. 
wI'dzę· T t· b d'" d d ł 

D . d 1.11 Q .' - ap e2 ę Złe rU - 10 a, - ..ma-
owO'ca POI\'If!pał . uel!la PO l'amle.nI~l. leźliśmy go w J anióJ1ie. 

- Pro zę pOWIedZIeć sekr'e,tarZ{)Wl, a- . " 
by kazał prz,epuścić tu towa,rzYS'z,ącą mi . -:: Ohclałem l?osłac po m.ego. ale stra.' 
kobietę~ która czeka na do'le. cJh'smy wS'zys<tkle "BlennlhemllY". 

- JJi'Ż tę robi. - A kt{) pozos'tał z na,sze'j €ISkadry? 
Dowód·ca zawołał sekretarza. - Zostali tyąko liacky, lll'ło'dy Fin1 j 
- Moia narzecz{)na czeka na d{),le. Pro sierżant Orowter. CZ{)rt wie, co tu się 

szę zarz,vdzić, aby ją w'Pus<xwno. dZIaro .. Trzeba było zrezY'gnowac z 10-
- Po.frze.ona je'Slt p,rz€opustka. tów. Nie mogli sobie dać rady z "Messer 
- WYldoajcie i p{)d~)i,sz1ci.e ją natych- s'Chmil{,tami" ... 

mi,as,t. - rozkazał d{)w6d-ca. - A teraz - A co się dzieje teraz? 
prolSzę {)'PQwiad~ć. CQ z. p~ń, ką twarzcd - Prę'd'ko wszystko SIę skończy ........ zu 
Wygląda p.an meszczegolil1le. pełni'e Sj)ok{)jnie oznajmił dowÓ'dca.-

- To OIC. Wszystko w porza,'rlkll. - Nas tak mało, że to już nie wojna, ale 1)0 
rzekł Quell. - NaJważniejsze, C{) z €oska· proSItu rzeź. 
dra? (:D. c. nJ 

• 
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Gorzha ~troUl" Z c:udzeqo qarn" .. Tablica zwycięzców 

ie C c· my pomocy za cenp suwe,rennos' C·I ~~~C;::;~~s~::~;::~::E~:::~~:;:: 'ł w PZPB Nr. 1 (d. Scheiblel') znowu wysu-

Dolarowe drani wiodą pan' siwa do nl-epokoJ-u i zamętu ::~~cs~an~o~z~~z~C::nD:~:!:S :%~~2w;~~: 
Ił I Tuż z.:r nią podąża Zaremba Zofia osiągając 

Wyraz "suwerenność" oZJ!lacz~ całkow~tą mimo to s,toi obecnie na progu gOSipodarcze- tego, co zos1ało uzyskane przez krew i śmierć 144,1 proc. 
niezależność pań!>twową od obcych czynników. go chaosu. mi.Iionów męczenników hiHerowsiki,ch kaźni i W PZPB Nr. 14 (d. Ramisch) Piekarska Cze
Najczęściej jednak, wymawiając to słowo ma- Odmowa pomocy narodom, które ucierpia- poległych w walce, w walce o tę surwerenmość, sława osIągnęła w przędzalni 148,7 pIOC:. 
my lila myśH !przede wszystkim s'll'we.renność ły wskutek ag,resji hi,trerowskiej idzie w pa- żołnierzy . 
poEtyczną, zapominając niejednokrowe o rze z g'wałtownym i gorączkowym kTzątan~em Poaska oparła plalIl sweJ' odbudowy lIla wy- normy. W l k 
h=' l·t W teJ' same', fabryce, w tkalni, a cza -1-' ze po l ' yema suweremlOŚĆ państwowa się Anglosasów dokoła sprawy odbudowy siłku całego narodu. Zwycięstwo demoklJ'acji 
nie. może astD.ieć bez suwerenności gospodar- Niemiec. Nie je,sl dla nitko go tajellliIlicą, że ludowej i wielIkie .reformy gospoda'Icze umoż- Iren« pracując na czterech krosnach wypeł-
cze/. zadanie odbudowy przemysłowego potencjału liwiły nam s.twolJ'zenie Trzyletniego Planu Od- niła nOlmę produkcyjną w 148,1 proc. 

W 1P0woj€rune.j, zniszczonej przez najazd niemieckiego, koła finansorwe Stanów Zjedno- budowy, planu, iktórego naczewym zadallliem W PZPB Nr. 17 (d. Stolarow) KukuIska Wła-
hord hi1l1erowskich Europie sprawa ta staje I czonych uważają za główne. jest -pTZez odbudowę naszej gospodarki pod- dysława osiągnęła w przędzalni 175 ptoc. 
szczególnie wyraziście. p.rze:żywająca okres 0- Ozna,cza to wzmacnianie hydry niemiec- niesi€nie stopy życiowej mas praC'Uljących j normy. W tejże fabryce, w tk<llni. Choinae
strego kryzysu Francja, podobnie jalk i Wlo- kiej, a więc i zagrożenie pokoju. Jes't to wi- zabeZlpieczenie kraju przed niemiecką inwazją· ka Józefa pracując na dwóch szerokich krO. 
chy wypróbowały lIla własnej skó.rze, co kosz- doczne na pierwszy rZUJt oka, jak widocZJ!le PoIski plalll gos'podarczy nie b;zrta.Huje €kono- snach osiągnęła 170,6 proc. 
tuje obca pomoc, udzielana z myślą o włas- jest, że niebeZlpieczeństwo to je.st skierowane miki i życia politycznego kraju według t y-
nych, politycznych i gospodar~ych celach. przeciwko narodom słowiańskim, w pierw- czeń i dyrektyw obcych kaa:>Halis,tów. Plan ten W PZPB Nr. 4 tkaczka Deha Bronisława 

Rząd Stanów ZjednoczolIlych przez cofnię- szym ,rzędzie - przeciwko PolS'ce. służy jedynie in1eresom narodu, jego całko- pracując nCII czterech krosnach wypełniła 
cie pomocy pounrrowsk.iej dla Polski, nie tyl- Strawa z obcego kamka okazała się gorz- witej, wszechstronej suwerenności. pl.<m dziennej produkcji w 174 proc. Dobrzań
ko lIlam wyrządził szkodę· W lIama,ah tej po- ka i dla FlIancji, i d1Ia Włoch, i dla Grecji i I fakt podjęcia przez Po,lsil(ę samodzielnego ska Krystyna pracująca równlei na czterech 
mocy Polska mogła otrzymać np. Illowoczesny Anglii, mimo, że kazano za nią d.rogo płacić. wysiłku w dziedzinie odbudowy cora.z częściej krosna:::h osiągnęła 165 plOC. nonny. 
Sip'rzęt górniczy. Sprzęt ten pozwoliłby nam na Strawa ta okazała się w wypadku Gre'Cji - znajduje ocenę właściwą nawet wśród niezbyt W PZPB Nr. 22 prządka Rolek Mieczy
jeszcze wydamiejl5zą produkcję węgla. Po,lski po prostu zatrutą. nam życzliwych o,bserwa'torów. Coraz częściej S:C.WCII osiągnęła 145.7 proc. normy. Ten sam 
węgiel bowiem, jak wiadomo, jest jedl!lym z Polska po wojnie minionej stanęła wobec mówi z uznaniem o osiągnięciach polskich za- odsetek wykon«nia planu osiągnęła Nowic-
ważnych czynników odbudowy Europy. ciężkiego zadania odbudowy całokszta~tu swej granica. Nie tlJ'zeba j€dna!k zapominać, że je.- : 

Wszys,tiko to świadczy, że bynajmniej nie gospodalJ',ki narodowej. Polsika może jak żaden steśmy dopiero na starcie wybranej przez sie- ka Stanisława. 
pomoc gospoda.rcza dla Europy je,st zasadni- inny ikraj na św.iecie po,trzebuje pomocy. Ale bie drogi, drogi najbardziej twórczej i w peh).i Kadej Janina osiągnęłCII zaś 142,5 proc. 
czym celem kapitalistów amerykańskich. Ich jed!nocześnie Polska nie może i nie chce za u- narodowej, drogi, k.tórej nie zaSltąpi żaden ob- nOImy. 
machina,cje we Włoszech i w Grecji drogo ko- dzieloną pomoc płacić umniejszaniem swej su- cy, kuszący słodyczą zawartej w nim stTawy ~1I __ !IOlUIlt"I:li"'I' ~**_I&:CII _________ II!I __ _ 

sztują te lIlarody. werenności, nie może s'przedawać za dola'IY galJ'llek. L. K-gh 
Kapitaliści firancuscy, ściśle związani z fi- 1II111l11111illllllh III'jl'IIII1Ii11l11nIlIlIlIIllIlIlIlIUIlIIllIliIlIlIl'IIIiIlIlIllIII:'iIlIl!'lIllllnrllulIlI!l1I1I1I111111111111111111nllllnlllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllnllllll llITIlllli'IIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1nllllllllilllllllITIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIII!lllmllllllllllllllllllllllllm:nlllllllllUmm Kto pierwszy? 

nansjerą ameryGcańską, sa,botują politY'kę re
form s-połecznych J wewnęt'rznego odrodzenia 
Francji, których orędowniczką jest francuska 
klasa !Iobolbnicza. SkU'tiki uległości rządu Ra
madier'a wobec dyktatu .. dolalJ'owego" to -
200 gramów chleba dziennie na obywateJa, 
demonstracje i s1rajiki oraz zamęt i niepew
ność jutra. 

Ciężki zawód przeżyła i Anglia, krocząc 
dotąd drogą dola.rową. Pożyczka amerykańska 
uzyskana za cenę wstrzymania lJ'eform s-po
łecznych, została całkowici~ zużyta, a kraj 

asz przemysł skórzany 
Według prowizorycznych danych Central

nego Zarządu Przemysłu Skórzanego, fab:yk' 
Państwowego P.rzemysłu SkórzalIlego wykona
ły łącznie w sierpniu br. w przemy&le garbar
skim (w przeliczeni u na surowiec) - 1.850 t 
skó,r (137 proc. planu), m. in. wyprodukowano 
403 tony skór podeszwowych (149,2 pro::. pla
nowanej ilości), 48 ton skór juchtowych (173,6 
procent planu), 99 tysięcy metrów kwadrato
wych skór wierzchnich (116,9 pro:.), 48 tOD 
kruponów pasowych (200 proce'llJt), 26,6 ton 
skór technicznych (91,5 proc.). 1,6 ,tY'sięcy m 
kw. skór galanteryjnych (126,8 proc.). 

Przemysł obuwiany wyprodukował 551 ty· 
sięcy par obuwia, tj. 126 procent planu. 

"Walka 
Młodych" 
przynosi w każdym numerze naj ciekaw
sze, najbardziej aktualne wiadomości z 

życia młodzieży. 

Bogate działy: sportu, rozrywek umysło
wych, ciekawostki z kraju i zagranicy. 

.. Reportaż spod szubienicy" J. Fucika. 

Czytajcie i prenumerujcie 
"Walkę Młodych" 

Do nabycia w każdym kiosku, admini
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

plotku· cie już na 
prosi tow. Włodarska z firmy d. Poznański 

Jes-tem prządką I w PZPB Nr. 2 żadnemu robo'bnikoWli włos z 
niciarni PZPB N.r 2 głowy n.ie spadł i mam nadzieję, że na przy
(d. Poznańs-ki). Po- szłość żaden łódzki .robotnik nie uwierzy wię
stanowiłam clz,isiaj cej propagallldzie swych wrogów. A przy tym 
napisać do gazety, chcę wam jeszcze pO'Wiedzieć, że ci robotnicy 
bo już me mogę którzy da,1d się obałamucić głupią plotką rea
dłużej ścierpieć kcji - teraz tego żałują. Bo przecież zrozu
tych plotek i ba- mia-Ie jes-t, że wichrzenia. strajkowe idą na 
jek, jakie opowia- rękę kapitaHstom - tym, co chcieliby u nas 
dają sobie teraz lu- zobaczyć znów lIZądy . przedwrześniowe. ę. 
dzie o naszej fir- każda minuta stracollleJ pracy - kosztUje 
mie. Rozumiem do- pTZede wmys,t;kim nas, robofu!Ji.k.ów. Ciężko 
brze, że są jesz- lIlam jeszcze - to prawda . .A.le d7Jiś wiemy, 
cze w Polsce przy- że pracujemy dla siebie. I nie damy się spro-
jaciele P07Jnań- wadzić z dobrej drogi. 
s-kich i ScheiWe
rów, którzy nie 

cofną się przed żadJną podłością, byle tylko 
przywrócić dawne czasy. Dz,iWli mnie tylko, 
że zna.[eżli się uczciwi robo,bnicy, którzy da-

W dniu 18 września w zespolonym w"p6ł
zawodnlctwie w przemyśle bawełni.<Inym naJ
lepszy wynik dnia osiągnęły PZPB w Zgierzu 
~-konuląc zadanie dzienne w 109,1 proc. 
i produkując 6726 kg. przędzy w miajsc8 
planowanych 6164 kg. 

• rzy O « 
znajdą czytelnicy w wieku 8-16 lat ży. 

wą i pasjonującą lekturę. 

W każdym numerze trzy powieści rysun
kowe, oraz interesująca powieść .. Joe 

król Dzikiego Zachodu". Do nabycia we 
wszystkich kioskach. Administracja War 

szawa, Śmolna 13. . li posłuch ich glulpim i bezsensownym plot- Jadwiga Włodarska I 
kom. Myślę, że teraz już wmyscy wiedzą, że robomka PZPB Nr. 2. ____ ,~~~~ .... __ ... - ... __ -----.....; 
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artofle na • Zlme , 
Jednolita cena ukróci 

pasy 
zakusy spekulaCji. 

dla ludności m. Łodzi 
Dostateczne za-

&prawa należytego zaopatrzenia ludności 
miejskiej w ziemniaki na zimę wstała podjęta 
tego roku przez powołane do tego cZyllllliiki w 
terminie właściwym. Us,talolIla dla rolników 
cena SiPrzedażna 550 zł za metr kartofli, s-tała 
się punktem wyjścia dla zallmpów, doikolIlywa
nych przez ogniwa handlu pańs-tworwego, spół
dzielczego i prywatnego. Ta jedl!lo,Jita cena 
na terenie całego państwa z1llPobiega wszel
kim erwe'llJtualnym machinacjom spekulacyj· 
nym. 

~YZJ!l~cz7nie maksymalnej ceny spr,zeda~y I Centrala Ha,ndlowa d kupiectwo prywa,tne. 
na zIemmakI dla rolmka p02wa,la na sZY'bkIe Dostaltecz,ne na zaopatrzenie zimowe lud!ności 
zaw~er~ie kontraktów na ich dos,tawy plJ'Zez I iloś~i ziemniaków zos-taną dostarczone do mia
odiblOrcow.. .... . sta I 1I0zprorwadzollle prlZez is 'bniejące składy i 

Cena detalIczna Zlemma[kow, Jaka zostame sklepy detaJi=e sieci spółdzielczej oraz punk 
w miaSltach naszych wyrznaczona, oparta bę- ty sprzedaży prywatne. Poważną rolę w tym 
dzie o realne i nie podlegające dyskusji ele- działaniu odegrać ma Powszechna Sipółdzieinia 
men-ty kalkulacyjne. Skupem hUlJ'towym ziem- Spożywców. 
niaków w celu zaopa1rzenia. ludnośd miasta 
Łodzi zajmują się: Fundusz Atprowizacyjny, 
Łódzki Oddział Ro'lny "Społem", Państwowa 

a zy y na e rana h 
Usta1enie przez pańs,two generalnej ceny na 

kartofJe zlikwidowało automa,tycz.nie drugi 
isbniejący oboik wolnorynk.o,wego ich zakup 
po cenach reglamentowalllych. Dlaltego t~ż po
siadacze kart żYWlllościowych zamiast ' ziem
niaków, dostarczal!lych im dotychm:as COlIOCZ
nie na kaTitki jesielIlią, otrzymają w tym roku 
za pośrednictwem zakładów pracy równowar
tość gotówkową. A więc posiadacze kart I-ej 
kategorii zainkasują lIla zakup ika'ptofli 585 rzł, 
LR - 400 /Zł, III -- 245 zł. 

w miesiącu wymiany kulturalnej polsko-radzi_eckiej? . 
Między 15 wrzesma a 15 październ'!ko mów, które w całej Polsce spotkały się z po I czas trwania festivalu ktna będą udekorowa 

przypada, jak wiadomo, miesIąc wymiany kul wodzeniem. ne. 
turalnej między Polską a ZSRR. W związku z przyjazdem w miesiącu wy- FUm Polski wraz z Towarzys1wem Przy 

W mies!ącu tym wraz z innymi placówko 
mi oświatowymi i kuIturabymt Film POlski 
przystąpił do urządzenia na terenie całego 

!traju pokazów f!lmowych radzieckich. Tak 
'Tięc obok obrazów jUi! wyświetlonych, zoba 
nymy następują;ce interesujące firny: 

"Lermontow" "Statek - pułapka" ,.Urwis 
!2awroche" "Człowiek z karabinem", "Krążow 

.\\i'r Wareg" f "Kopciuszek". 
Idli chodz! o sam festtval sztuki radziec

kid przypcdający między 1 - 6 pażdzierni 
k ::t , lo niezależnie od wyżej wymienionych 
film t. w, w dziesięciu większych miastoah wy 
świe\1"l'ne będą następujące: wielki film htsto 
ryczn) Rudowkina p.t. "Admirał Nachimow" 
oraz pri....cz tego .. RodZIna Artomonowych", 
"Ostatnio- ,noc", "W imię życia", "Dwaj' pono 
wie F", " .NioSlIla", i przypuszczalnie tegorocz
ny reportaż z parady sportowej w Rosji. 

miany wybitnych przedstawicieli radzieckie )aZlll Polsko-Radzieckiej informować będzie 
go świata intelektualnego Polska Kronika Fil społeczeństwo o dziejach i rozwoju kinem ato 
mowa dokonała szeregu zdjęć t reportaży, grafii sowieckiej przy pomocy prelegentów 
które będą; w tym czasie prezentowane. Pod i specjalnie wydanego informatora. 

Biorąc pod uwagę falkt, że urodzaj tegolIocz
ny ziemnialków jest duży i że do akcji zaopa
trzenia lIlaszego miasta ,poczyniono we właści
wym czasie wszelkie przygotowalllia, miesz
kańcy Łodzi mogą być pewni, że w porę i po 
godziwej cenie będą mogli nabyć każdą po
trzebną im ilość tego artykułu. 

W akcjl powyższej weźmie udział 70 kin 
objazdowych które we wsiach t miastecz
kqch pokażą '":;l'ękną bajkę filmową "Zacza
rowany świat"~ "C:zarodziejski kwiat", ,!Przy-, 
,gody Nas.tedina" i ~ztar~('.fR inmcch fil .. " Co s~eplane - lo zełgane 



Słychać na scho
dach kroki. Zosia bie 
gnie do drzwi. Tak, 
to Ania wraca. Jak 
powolutku Idxiel Mu
si być strasznie zmę
czona, 

- No, co tu u 
WiłS słychaćl Adali' 
hył grzeczny l 

- Tak - mówi 
m;llec i uważnie przy 
gląda się paczce, któ
rą siostra trzyma w 
ręce. 

- Co tam jesU 
- Nicl - śmieje 

się Anka przekornie, 
. To coś dla 

mnie I - cieszy się 
Adaś i wskakuje na 

krzesło, żeby dosięgnąć wyciągniętej w górę 
ręki lioetry, Jest) Zdobył! CukierkI! 

- Miętowe! Anka, miętowe I 
- Naturalnie, że miętowe l 
Zosia pośpiesznie wyciąga z pieca garnek 

nalewa barszcz dla siostry. 
-Ho, ho, patrzcie, jakich to pysznośCi na

gotowałal 
Anka wesoło rozmawia z Zosią I Ada

.. lem. ale jest niespokojna. Dziś, w sobotę do· 
stała P" raz pierwszy wypłatę za tydziefl pra
cy w fabryce, Trzeba rozliczyć. na co straczy, 
na co nie. Strącono jej trochę za zerwanie ni
ci na S'Zpulkach, dosłała mnIej, niż się spo
dziewała, 

Kiedy Adaś śpi już w swoim lóżeczku. trzy 
głowy, ciemna Anki i jasne Zosi i Ignasia 
nachylają się nad stołem w żóltym kręgu naf
tbwej lampy, 

- Na komorne trzeba odłożyć,,, 
Ignaś z powagą zapisuJe. 
- W sklepie". 
- Za węgiel, .. 
- Adasiowe buty dać do szewca ... 
- Teraz poUcz wszystko. 
Ignał liczy. SprawdZił drugi raz, ~ebv nJe 

byłó omyłki. 
Anka kładzie na stole zarobione pienią

dze. 
- Nie wystarczy mówi zwyczajnym 

głosem, choe ogamia ją rozpacz, Zapomniała 
rupełnie o zelówka.ch Adasia ... I węgla wyszło 
więcej. nit się spodziewała... Czyż istotnie 
pani Tohia.kowa mlala rację? 

..... To nfe damy butów Adasia do szewca, 
l z komornym mamy czas, trzeba płacie do
piero pierwszego - mówi niefrasobliwie Zo· 
sia, 

- Tak, a buty dziurawe l Adaś się zazię
bi, Na komorne musimy odkładać co tydzień, 
bo skąd potem wziąć tyle pieniędzy1 

Zosia wzdycha, Anka opiera głowę na rę
kach 1 patrzy na wyphany przez Ignasia ra
chunek. 

- Ach, nie ma co dzisial łamać sobie gło
wyl Zapłacimy rachunek w sklepie, a o ko
mornym będzh,my myśleć w przyszłym tygod
niu! - radzI Ignaś. 

- Ty hyś lepiej. Anka, położyła sIę wcze
mie spać, Jedna nIedziela, kiedy się moźesz 
wyspać porządnie I 

Rzeczywiście, nic prze<:leż nie da się wymy 
'leć. PienIądze się nfe rozmnożą. myśli 
Anka i kładzie się spać, 
nrll.lfiIIM,:i 1'11 " lilll1,,11 11111I1I'I1l11I, I r l ll l ll l l "I I, . I: łlll li l ll l ll l 'I I I"III:l I IiUIUlntnln~11 1 1I1 
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0.0 ER 
Rano słońce pada złotą smugą na czysto z której lakier już trochę obłaził i znać było 

wyszorowane przez Zosię deski pOdłogi, kiedy ~a, ni~ wiololetnie trudy. Ale jeszcze mógł 
się budzI. Zosia z Adasiem siedzą przy stole, smlgac po drogach jak ptak. 
maly coś rysuje, Jeszcze . poprzedniego dnia zdawało się 

- Uch, alem się wyspała za wszystkie Ignasiowi, ze ule oddalby go nikomu i za nic 
czasy: Jeszcze tydzień temu śmiał się kiedy Stefan od 

- A myśmy już dawno wstali! Tylko sie- fryzjera z rogu chciał go od niego odkupić. 
pzieUśmy jak mysze, żeby cię nie bu,lzlć - Rowerl Nigdy w życiu! Czekają przecieź da
mówi Adaś. lekie drogi, i marzenie Ignasia - wycieczka 

- Jak myszy, jak myszy, A.:l"!lu - 'mieJe rowerem po Polsce, 
się Anka. - Namyśl się - powiedział Stefan. _ 

- Jak mysze, to ładniej upiera się Dam ci trzydzieści złotych. 
C'hłopczyk i wydyma wa~gl, Wsiadł wtedy na rower i gwizdnąwszy 50-

Anka ze śmiechem nal~wa sobie wody do hie łobuzersko poJechal gdzie oczy poniosą, 
mIednicy. :ro było ledwo dwa tygodnie temu. Tak, ale 

- A gdzie to Ignaś- Ile w jego życiu zmieniło się przez te dwa t y-
- Poleciał gd:t1eś laW! rano, Pewnie na godnie! 

rowerze pojechał, bo słys7,dłE.'m jak brał z ko- Trzydzieści złotych, to znaczyło i komorne. 
mórki. i J>.Odzelowani~ Adaslowych butów, NIe płaclli 

Ance zrobiło się trochę przykro, Myślała, duzo za pokOik na poddaszu, ciasny, z ma
że niedzielę spędzą wszyscy razem, a tu tym- łym okienkiem, a szewc był znajomy i nie 
czasem Ignaś poleciał gdzieś w świat. Już drożył się· 'Vięc powinno wystarczyć. Anka 
przeszło rok Jak dosłał ten rower, i Jeszcze pr~estanie się trapić, po tygodniu pracy bę
się nie może nim nacieszyć. Tylko by jeżdził i dZle sobie mogła spokojnie odpocząć w nie-
Jeździł, dzielę, nie myśląc, skąd wzląść pieniądze, 

- No, to i my chyba pójdziemy na spacer, Wiatr zaszeleścił w przydrożnych wierz-
co ł Może do parku 1 bach. 

- Do parku! Do parku! Do parku! - za- - A tu Już nigdy nie popędzisz gościń-
czął podskakiwać radośnie Adaś, cem! Już nigdy nie wykąpiesz się w rzece pod 

A tymczasem Ignaś rzeczywiście Jechał na naszym cieniem! Już najwyżej na piechotkę 
swoim rowerze. Wyjechał z miasta na szeroką powędrujesz do lasku, zaśmieconego papier
&zosę, Het, daleko ciągnęła się zielona aleja kami i starymi butelkami, gdzie w niedzielę 
wysokich drzew. Małe domki kryły się w peł- wylęgają gromady ludzi, chcących odetchnąć 
nych georginii ogródkach, Wesoły wiatr mu- świeżym powietrzem. Jut nigdy nie posły
skał twarz świeżym powiewem, Jak cudownie szysz Jak świszczy wiatr koło uszu .. , Ach, taka 
było pędzić gładką drogą, w błękitniejącą od wycieczka rowerem! 
lekkiej mgiełki dal! Rower szedł sprawnie. - I trapiąca się Anka, i zabeczana Zosia, 
posłuszny kierującym rękom, i kaszlący Adaś/ - powfed%.iał Ignaś tak gło-

- Pojadę Jeszcze dalej - myślał Ignaś. - 'no, że aż wędrująca brzegIem drogi gęś za-
To przecież ostatnI raz. trzepotała skrzydłami ze strachu. Zaśmiał się 

I przypomniał sobie teraz wszystkie dałe- i zawr6ctl, Pochylił się nisko nad kierownicą, 
kie wyprawy, które zawdzięczał swemu rawe- z całych sil przyciskał pedały. pędził lak wiatr 
row!. Podmiejskie laski sosnowe, i wsie u ku mla tu, które rosło mu w oczach, wyłania
skraju dróg, i rzeczki płynące po złolym pia- ło się coraz bliższe I wyraźnieJsze, 
sku, których nlgdyby nie poznał, gdyby nie W .lechawszy w uUce zwolnił, Stefana nie 
rower, kochany, poczciwy rower. który w go- trzeba było długo szukać - spacerował przed 
dzinę czy dwie polralił zanieść daleko od mia- domem na rogu, Dobito targu raz dwa i Ign8.Ś 
sta, kurzu i hałasu ulic, Rower dostał od wu-

1 

pobrzękując w kieszeni pieniędzmi ruszył ku 
Ja, który wyjechał do Francji l zostawił go domowi, 
siostrzeńcowi. Miał piękną, popielatą ramę, Tamci Już wróclli. Anka krzątała się koło 

Szanowny Panie Redaktorzel "WSPOMNIENIE Z WAKACJI" 
Dawno już nie pisałem do "Promyka", Z okna wagonu pociągu widzę śliczne 

pieca, Zosia pośpiesznie obierała karlofle. 
- Gdzie byłeś? 
- Ho. ho, to długa historia I 
Adaś natychmiast rzuciI drewienka, kt6re 

napróżno usiłował zbić skrZywionym gwoź
dziem, 

- Jak to był01 Jak to było' - dopyty
wał zaciekawiony, - Opowiedz. On opowie 
historię I - tlumfalnie zwrócił się do ZosI. 
jakby to było Jego własną zasługą, 

Otóż ... wyszedłem na spacer ... 
- Wyjechałeś chyba' 
- No, wyjechałem niech ci bi:d.złe. Jad~ 

sobie, Jadę drogą aj tu zza drzewa wychodz:l 
wysoki pan. 

- I c01 I col 
- Kłania mi się uprzejmie". 
- Tobie się kłaniał - zdzlwll się Ada!. 
- A cóż ty sobie myślisz, brzdącul Mnie. 

Ignacemu Sielskiemu we własneł osobie, 
I mówi: szanowny panie, czy nie mógłbym 
słuźyć panu maleńkim prezenteml Mam wła
śnie do zbycla trzydzieści złotych .. , 

- BrednIe) - oburzyła się Zosia. 
- Bredniel A to co lesU 
Anka i Zosia ze zdumieniem patrzyły na 

połyskujące na stole monety. 
- Ignasiu, co to lesU 
- Komorne i zelówki - śmiał się Ignaś. 

I miał taką uszczęśUwlonlł minę, jakby w tej 
chwili zupełnie nJe pamIętaj, że t~ był także 
świst wiatru lV uszach i schylone wierzby nad 
dr~, i plusk rzeczułki po piasku, l wszystkie. 
nieznane drogi Polski, które na niego czekały. 

- Ignasl1l1 Coś ty zroblłł - zanlepokriła 
się Anka. 

- Zamordowałem sklepikarza z dołu
śmiał się Ignaś, - Cóż robisz takle WIelkie 
oczyl 

Anka wybiegła z pokoju, Słychać było, lak 
przesuwa graty w komórce obok. 

- Jgnaś! Tyś sprzedał rowerl 
- Sprzedałem. No i co z tego? 
- Nic - odpowiedziała Anka, ale miała 

łzy w oczach. Ona wiedziała dobr!e, jaką cenę 
zapłacił Ignaś za zelówki Adasia, za komorne, 
to znaczy za spokój i dach nad głową łeh 
wszystkich, Wiedziała, że to był świety od
dech wiatru na twarzy, i szept wierzb, i plusk 
wody, 1 dalekie, nieznane, cudowne drogi ca
łej Polski, którymi już nigdy nie pojedzie 
szary rower, kierowany ręką 19nasla. 

WANDA W ASTLEWSKA 
, 'I 1 rn 1 Pni " 1"1 1 I ' i 1-1 II 1::1 I::nn I I, I 1'1 I I "'\.Id ~ rr mI'" 

Brawo, dzieci szkoly pow
szechnej Nr. 1181 

a to z powodu wakacji, które spędziłem jeziora, których woda błyszczy w słońcu. 
wesoło, Teraz po otrzymaniu odpowiedzi Jezior tych widzę coraz więcej - jedne 
na tamte listy, postanowiłem napisać zno- są małe, drugie olbrzymie, Nie dziwi 
wu krótko i węzłowato, mnie, że ich tu jest tyle, bo przecież jadę Przeczytajcie i sami osądźcie, czy nie 
Posyłam tę swoją pracę do oceny, bo przez ziemię mazurską, ziemię, która wró- zasłużyły one na gorącą pochwałę: Szkoła 

myślę, że do druku tak się nie nada. ciła po tylu wiekach niewoli do Polski. Powszechna Nr 118, przy ul. Hipotecznej 
DZlwna to rzecz zaiste, Jerzy Kraskowski Pociąg z hukiem i łoskotem wjechał na Nr 3 w Łodzi urządziła konkurs ofiarnoś-
gdy o niej powiem tyle kI. VII, lat 14 dworzec olsztyński. Skończyła się moja ci na odbudowę Warszawy, Ogółem zebra-
nie noszą jej niewiasty, Drogi Jurku, omyliłeś się tym razem. podróż, Idę przez zazielenione ulice 01- no 4.704 zł. (cztery tysiące siedemset czte-
lecz noszą cywile. Twe wS}lomnieni& z wakacji drukuJ'emy sztyna, które podobają mi się bardzo, 01- ry zł.). Zwyciężyła klasa VI·ta i I-sza a. 
Może być stara, nowa, KI 
płócienna i sukienna, w "Promyku". Napisz mi więcej o sobie, sztyn jest największym miastem na Ma- asa VI-ta liczy 33 uczniów i zebrała 
może być teź handlowa o I dzicach, rodzeństwie, gdzie pracują zurach - ich stolicą, Spędziłem tam całe 1.160 zł. (tysiąc sto sześćdziesiąt), a klasa 
może być i wojenna, itd, Czy Twoi koledzy i koleżanki też my- wakacje, Robiłem wycieczki nad jeziora, I-sza liczy 34 uczniów i zebrała 1.100 zł, 
Kto służy W niej, ślą o wyścigu w nauce za przykładem do lasu i zamku olsztyńskiego, Wakacje (tysiąc sto), Pieniądze złożone zostały w 
Nie nosi jej, wyścigu pracy górników i włókniarzy? mi zleciały prędko wśród cudnego kraj 0- Redakcji "Głosu Robotniczego", która od-
Teraz już będzie zgadnąć lżej (Doszły mnie słuchy, że uczniowie nie- brazu, Teraz zacząłem się nadal uczyć, da je Komitetowi Odbudowy Stolicy 1 

* kt6rych szkół już się zakrzątnęli wokoło chcę poznać historię tych ziem, które mię opowie zarazem ,jak bardzo dzieci roro.-
P4chnie - II nie kwiat, I tej sprawy). O ile tak, to życzę Wam tak zachwyciły. Ikie kochaJ'ą Polskę i J'ej stolicę - War-
lepi llię - a nie lep, 
pal! się - a nie drz_o. wszystkim powodzenia. Redaktor. Jerzy Kraskowski szawę· 
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Związek Wydawn~ctw 
Prasowych 

w tych dniach odbyło się w Wa1"s-zawie 
orgart lzacyjme zebranie Po,lsikiego Związku 
Wydarwnicbw Prasowych, mającego na celu 

Spacer po kipiacym rurhem i energią mieście ~;~~n.~~~~o~,l~iej p[asie warunk ów dalsze-

~ \ cieszyć się re- Zebraniu, reprezellJtowanemu pr1Zez przed-
ezc.hmurne pastelowe niebo, wielką kop u- ~ajb~rdzie~ zn~szczon~~h dzielnic Woli, powi-I wziąć do rąk łopatę, a, ~tym starwicieł.i wszystkich odłamów prasy, prze-

łą zaWlsło nad panoramą Warszawy. Gdyby sla I Starowkl, to ml<1!ony zło~ych na da'!s'le zultatem własnych wyslłkow. 
wodniczył ob. Szczerbińsiki. 

nie wzmożony ruch możnaby sądzić, że to I prace. . Z poza ruin wychylają się piękne mury W wyniku obrad powołano Zarząd Zwi ąz-
powróciło do stolicy lato niosąc z sobą W ciągu krótkiego czasu Stołeczny Fun- starej Warszawy, odsłaniają się po~ękane Iku w składzie na~ępującym: prezes _ W . 
wszystk,ie dobre i złe strony' skwarnych dni. dusz odbud.0:wY ,Stolicy otrzymał ni~ .byle ja~ą sklepienia dawnej architektury, odżywają bez - L B- l k ' d J M l' ak 

. . . . ,. sumę 24 m1ltonow złotych, a przeClez do kon- cenne zabytki. Nowe białe, wielkie domy wy- Konopka, wice:prezesl : .. le s l, r. a m; , 
OkazuJe Się, ze me tylko daleka podroz ca jeszcze daleko. pełniają niedawne wyrwy w perspektywie sekreta:z - T. ~a,lewskl, zastlęp.c.a :-:- Pr. Gro-

ale nawet oczekiwanie na jazdę autobusem Miesiąc odbudowy jest przykładem Pięk-l ulic place tętnią życiem i choć ruin jeszcze chowS'kl, Slka'rbmik, - . E. Szczerbmsk1: członko
jest świetną okazją do samokształcenia. Przy nego współzawodnictwa i z~ody. Choć jest bardzo wiele, wrzesień stołeczny przechadza wi.e - S. DobTZynsk1, K. GrzybowskI , G. Załę-

k b ' . d l d . gorąco i pot zalewa oczy, miło w niedzielę się po ulicach dumny ze swego dZieła. S'kl. , 1 , ., I II I IL 
przystan u z lera Się groma a u Z1 ze wszy- 11I1111111111UIIIIIIIIIIIIII'11I11I11I11I1 11I1I11I11I11I11I1 11I 1I 1 1I 11 i 1111 11 1 1111111 1 11111 1 1111111111111111111111111111111111 111 11 1 11 1 1 11 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1IIIIIIIIIIIInlllllllnlh l ll ll l l ~II I I I' 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1i11 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 I II I !I I II I III II I II I II I II I II I II I II III IIII II I II I II I III II I II I II I II I II I II I II I III II III I IIU _,IIIIIIII I II I II I II I II I II I III II I. , I . II II I II I III II I 1..1 ,1111.111111.1111 
stkich dzielnic Warszawy, Ich relacje to mó. 
wlona, żywa i interesująca stołeczna gazeta. 

- \Vidziała pani te nasze bloki na Żalibo
rzU. Poprostu jak grzyby po deszczu wyrasta
ją. Wierzyć się nie ch"e - mówi zażywna 

jejmość z wielką torbą. Moja siostra chwali 
Mokotów, że tam najładniej, ale nie ma racji. 

RealizaCja tUJórczllch planów 

Hula. Szczecin w pelnym r u 
Od nas wszędzie blisko, autobusy, tramwaje, k cLI ' I l' f 'U I Z h 'lę nast"pi 
no a jak ukończą Nową Marszałkowską, to MilIlC na II-gim Przemysłowym Zjeżd<:ie we ca. spus li ". . . 

Niespełna rok mija od chwili, gdy ministelf I te-riały stanowią ażdora'lową pOTCję a ple" WO l co amy Się· waga a c W1 ... 

będziemy w samym centrum. W,rocławiu w swoim rozległym planie zagos- Oto mate,riał już nagroma.d:zono i wsytpano I o·to z szalonym Sllumem wysk.akuje z ple-
Nowy autobus zabiera ucichłych nagle lu- podarowania Ziem Odzyskanych nakreślił ja- do o'trwa,rtej "grusziki", zabywającej piec od ca olśniewająca ciecz. Płynne zela~o .z 01-

dzi. Jezdnią płynie wartko sznur samochodów, ko trzecie z kolei zadanie na rok 1947 urucho- góry. brzymią szybkością poczyna posuwac s~El . po 
ml'en/'e huty Snc"ec 'n RozbrZlmiewa)'ą dzwonki alarmowe i sZY'b- wykopanych up<Tzednio kanałach,' S.traszltwE 

aut i taksówek, a z prze)'eżdżających wozów ~ ~ /. T:rrzeba było być doprawdy wielkim opty- ko wycofujemy się do tyłu. NaciŚlllięcia guzi- gorąco bilje.. p-rosto na n~s, choc stoImy opo· 
!ypie !llę rdzawy kurz <::eglany. Dużo pracy miatą i crzłorwiekiem dobrej wiaify, ażetby pTZ y- ka _ "g-ruszka" się ,rozsuwa, piec się o,twiera dal. Specjalne umądzenta powstrzyifll'\.1)ą pły· 
ma biały milicjant na skrzyżowaniu ulic. Ze puszczać, iż rumowisko g[uz,u i żelas'twa, za- i przed sobą widzimy". pr,zedpiekle. Płynne nącą górą ,szlakę" - pro dukt odpadkowy. 
Smolnej, Nowego Światu i Alej rozjeżążają ścielające rui,ny daoWlIlego zespołu szczeciń- masy koksu i żelaza, ro_zgrzane do tempera.tu- Wyżłobienia i !kanały z~~ełniają się w?lno tę-
!ię we wszystkie strony pojazdy. Tunel zieje ski ego dłoń ludzka ożywi k,iedy>kolwiek. ry 1700 stopni C, wydzielają straszliwy dym żejącym i jeszcrze wolme] stygnącym zp)<)zel?' 

* * * i gazy. Niesamowi'tej wysokosci płomienie Spust skończony. Zt:0wu uleg~ zamur~amu 
6zeroko rozkopaną wyrwą, a drewniany płot Od tego czasu minęło kilka miesięcy. W b'iją w górę, a wsad z piekie'1oym łomotem o,twór do piecu. Surowika w m1ędzyczasl~ stę
zasłania przejeżdżające tramwaje. Jeszcze pa- pogodne popołudnie po wodach Odry .niesie WIpada do pieca. Po chwili piec ulega zamlknię- żała ostatecznie, przybr~ła Iks.ztaM Wilmas~
r~ dni a ruch zmniejszy się, popłynie wygod- nas "Jolanta" do Huty Szc.zecitn. ciu i nic już nie wskazuje na to, co ukrywa słupa i oJ:>ecnie szybko Jest . wozkar~ll dowo~o
niejszą trasą. Wprost z Pragi aż na plac Na- 124:8 robotników i pifacowIlli,ków zatrudnia się za jego żelazną powłoką . na do bltsko przechodzącej boc.z,mcy kole)o
rutowicza, z Żoliborza na Mokotów. Ostatnie hula. W maju wytworzyli oni jedynie 1200 S~ho dzimy na dół. Dolny otwór pieca za- wej. TUitaj ładuje się produkt na wagony i... 

ron surówiki. W sierpniu planowano produkcję mUTowany. Olbrzymia, krytla ha,la fabryczna w świat. 
?race przy przekuwaniu torów, radośnie brzę- 3500 ton. Wykona.n'O 431)0 lon, pmeik,raczając zaścielona jest grubą wa'rs·twą piasku. Robot- Ro_zgrzanie pieca to bardzo wielki koszt. 
:zą uderzenia kilofów, plan o 23 p-rocent. A piIaca hutników nie jest nicy żlobią w piasku głębokie na 30 cm, dość Hutnicy pracują więc na rny zmiany. W 

Praca idzie pełną parą, dniem I nocą. Bi. bynajmniej ła~wa ani przyjemna. sze,rakie i ro,zgałęziające się stopniowo kana- dzień I w nocy. Piec nie gasnie ani w nie-
lans miesiąo::a odbudowy stolicy musi być do- Oto na wierzchołku pieca, na wysokości 30 ly i rowki. Szykują się do "spustu". d'liielę, ani w święto . Co 2-3 qodz:ny ~ast~
bry. Nietylko wzrośnie zasilony ze wszystkich mebrów, następuje ładowa!llie pieca - tzw. Oto znowu bmmi dzwoneik alarmowy. Ro- puje spust. Blisko 150 ton surowk: dZlennte 

wsad czyli zasy;panie od.powiĘ'dniego ładun bo tn ilk ub rany w odzież ogniotrwałą, dzierży produkuje Hula SlZczecin. 
stron kraju Fundusz odbudowy, ale doraźnie ku sm'owca. DŻWi~i podnoszą wa~onetki, a n~ w ręku długi łom. Tym łomem TQzbija zamu- Ale to nie wszystko. W're praca przy uru
odczuje go każdy Warszawiak. Wrzesień, to nich różne maleri'ały, łomy rudy, koksu, lony rowany otwór. Głucho łomoczą cegły. Gdzie chomieniu zniszczonej prze:z Niem ::'l w kokso· 
ogrody jordanowskie dla dzieci, to ożywienie kamienia wapiennego, zlomu i różne inne ma- niegdzie ściana poczyna przeświecać. Mimo- WJli. Za roik koksownia ruszy. W 1949 roku 
1I111111111111111111111111111111111111111111111111I1Jt1I1II1I1I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111l1lhIl1l1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wypwdukuje OBla 96.000 ton koksu Wystar· 

Współzawodnictwo zata,cza coraz szersze krQgi 
ZespoI, P. z. P.I. ; G. lódź-Pólnoc i lódź- Połudn:e sta' ą do wyścigu pracy 

: Wspólzawodnictwo zatacza C'oraJZ szersze \ strów i nawet administracji. Kraj cały, a na- wysclgU pracy. l · nie tylko od majstróW'. 
k1:~gi. Najlepsza część zatlruooionyoh każdej wet i Łódż ma j-ui za sobą sporo doświadcze- Wszyscy ze wszystkimi powinni jak najściśle :i 
gałęzi pnzemysru. czujnie obser1W\1je skutki nia na tym odcin:ku - tego doświadczenia me WspóhpTawwać. Dyrekcja, kieroWiuictwo od
wyścigu pracy w te.j czy innej fabryce i wslę- należy lekceważyć, lecz należy je wykorzy- działów, adminis>tracja, rada zakładorwa i koła 
puje w ich ślady, stać. partyjne powiamy czuwać nad usunięciem 

Zespół PZPJ, i G. ł.ódź~pó'moc, w skład Robotn,ika, który stanął do wyścigu pracy, wszystkich przeszkód i braków. Leży to za rów-
!<:t1:óre-go wchod7ii drwanaScie InIIliejs.zych zaJtla- naJeży otoczyć staranną opieką. Najpoważniej- no w ich własnym interesie, jak i winteTesie 
dów, weiZwały do Wyścigu Pracy zespół Łódź- szym i bezpośrednim czynnikiem, przyczynia- ogriinym. Wzrost wydajności pracy przyczynia 
Południe. Wezwa,nie zostało przyjęte. U/iŁaIo- jącym się do ułatwienia pracy robotnikaw: się bezpośrednio do podwyższenia zarobków 
ao następujące pun,kty wyścigu: 1) Ciągłe po- przy mas.zynie, jest dobra wola J czujność maj- robotniczych. Przekonali się o tym robomicy, 
więk.szanie p1al1.u produkcji, 2) Podniesienie ja- sirów. Od ich cierpliwości i zrozumienIa za- którzy w wyścigu pracy zwyciężają, Doświad
kości produkcji, 3) Zwiększenie wydajności leży realizacja wyżej wymi~niony('h punktów czeni e jest cenne i na,leży z niego korzystać. 
~ac~ ~ Zw~kHe~e ilości m~homlonych ~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

kr"sien, 5) Oszczędność i walka z marnotraw
stwem, 6) Podniesienie dyscypliny pracy, 7) 
Zwiększenie bezpieczeństwa pracy, 

Jesi to lIla razie umowa wslępna przyjęta 
przez oba zespoły. 

Uroczystości partYine w I C. Z. P. WI. 
Wszyscy PPR-owcy otrzymali leg'tymacje 

czy to nie tylko dla zaopatrzenia w surowiec 
Ulruchomionego już p'ieca. Przecież obok niego 
sto,i bliż'll i aik , drugi wielki piec, który równ,ież 
ma ruszyć w 1948 roiku. A wtedy na boczni· 
cach kolejowych wyładowywać się będzie nie 
koks gó.rnośląski, lecz węgiel. Węgiel wIe· 
gać będzie w Sz'czecinie p'nzeróbce na koks 
a ga,z świetlny, p-rodukt uboczny powstający 
tyrzy produkcji koksu, ognzewać będm o lud
nosć "Sitczeciria i oswleUać będzi e 'jego' u1ł<::e. 
Zelazo 'las zużyte będzne również tylk.o na po
trzeby miejscowe. 

Przewiduje się również uruchomienie fa· 
bryki nawozów sztuclmych i wielu innycł 
obiektów. Razem utworzą one jeden 1\0mbinal 

Ambi,t·ne i śmiałe są plany hutników szcze
cińskich. Wybiłmi i zasłużeni pracownicy: inż. 
Wit, mechanik Kube rski, majster Zdrzałek, ro
bociarz Pło szaj - to groma dka ludzi nie wy
ją.t1kowych na tym terenie. To tylko organicz
na część patriotycznego i ofiarnego zespołu 
- załogi Huty Srzczecin. 

Oni własnymi rękoma i wła snymi siłami 
dźwi gnęli te'll zakład pracy z ru iny i 'Zrobili 
z niego jeden z czołowych obiektów przemy
słowych nie ty~ko na Ziemiach Odzyskanych, micjatywa jest słusvna i na pew,no przy

niesie wiele korzyści załogom robo,tniczym o
bu tych zespołów wytwórczy-ch. Ażeby ta ko
rzyść była jalk najwiEl'ksza, trzeba tr'Ochę wy
siłku ze strony dyrekcji, k,ierownictwa, maj-

W specjalnie przystrojonej stołówce Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
odbyła się kilka dmi temu uroczystość wręcze
nia członkom PPR s.tałych legitymacji partyj-

nych. Prórz członków koła udział 
dzeni1J wziął przedstawiciel bratniej 
przedstawiciele kół dyrekcyjnych. 

w posie- ale i w całej Polsce. 

Akademicy łódzcy na Ziemiach Odzyskanych 
Cele obozów społeczno-wychowawczych w pełn l zrealzowane 

Bramia Pomoc Studentów Ullliwersytelu' 
Ł6d~kieg() zorganizowała w lecie bieżącego roi 
ku c22tery obozy społeczno - wypoczynkowe 
w następujących miejscowościach: 1) Sorkwi
ty koło Olsztyna, 2) Wędrzyn, koło Sulęcina 
w Ziemi Lubuskiej, 3) Długopole koło Kładz
ka na Dolnym Sląsku, 4) Trzebież koło Szcze
cina. 

Obozy objęły ogółem ponad 800 s.luden
tów i koszt ich wyniósł około 5 milionów zl. 

tach, Trzcmesznie ~k, Wędrzynil) i Długopolu. 
Jednocześnie studenci uczestniczyli we wszy
stkich imprezach społecznych, organizowa
nych przez wład'le miejscowe. (Manifestacja 
22 lipca, Swięto Sportowe. żniwa i dożynki). 
Wspomnieć należy również o wydiltnej po
mocy, jaką uczest'nicy obozu Trzeb i eż okazali 
przy gaszeniu pożaru lasu. Nie mniej obiek
tywne wyniki przyniosła akcja sanitarna, obej 
mująca szerokie kręgi miejscowej ludności. 
Swietnie zorganizowane ambulatorium na o
bozie w Sorkwi tach udozi e liło pomocy lekar
skie j i sani tarnej okolo 500 osobom. 

Zarówno władze jak i ludność otbdarzały 
aka'Clemików serdecznym zaufaniem, stwierdza
jąc tym samym, że gł6wne zalożenia Bratniej 
Pomocy zostały całkowicie zrealizowane. U
trwalono bowiem w sercach miejscowej lud
ności przekonanie, że Ziemie Odzyskane sta
nowią nierozerwalną, równowa:illlą część Od
rodzolllej Polski. 

PPS oraz 

Organizacja partyjna przy C.Z.P.Wł. nale
ży do lepiej pracujących na dzielnicy. Nic 
więc dziwnego, że pomimo przeglądu składu 
kola zd ec ydowano, że wszyscy PPR·owcy le
gitymacje stale otrzymają. 

Pod!kreślił lę okoliczność w swym przemó
wieniu sekreta,rz koła, tllW. Czesław Bajer, 
który w dłuższym przemówieniu mówił o hi
storii naszej partii i o obowiązkach partyj
nych PPR-owca. 

W imieniu członków koła zabrał głos tow. 
Dyszv, Tow. Pnrsmvcki w imieniu koła brat
niei Po lski ej Pa r ti i Soc jalistyczne j w CZPWł. 
w serdecznych slowa ch omówił stosunki po
między o rganizacjami PPR i PPS, kończąc swe 
przemówienie okrozykiem na cześć jednolitego 
fronlu. 

Generalny dyrektor C.z,P.WI. tow W end e 
mówi! o zarl ,l niach organi zacji partyjnej i o 
obowiązka cb PPR-owca. Mówca zakończył 
wezwaniem do ofiarnej pracy w kierunku re
alizacji słusznej linii politycznej i gospodar
cze j naszej Partii. 

Po przemówie nia ch nastąpiło uroczyste wrę
cze nie legitymacji. W imieniu Komi·te<tu DzielI
nicowego "Sródmieście" aktu wręczenia doko
nał tow. Alldruszkiewicz. 

Wybralllo celowo Ziemie Odzyskane ze 
względu na podwójny charakter letnich obo
zów. Obozy zapewniły zmęczonym pracą i 
nal\llką s:tudentom wypoczynek i stały się waż
nymi pUllktami akcji repolonizacyjnej. Każdy 
z uczesttni,ków poszczegól'llych obozów obo
wiązany był do pracy społecznej w sekcjach 
obozowych: sanitarnej, kulturalno - oświato
wej i i=ych. Selkcje te rozwijały ożywioną 
działalność, uzyskując popamie miejscowych 
wła-dz. 0rganizowano imprezy o cha~akterze 
poważnym (akademie w dniach 22lipca i sier
piIlia) a tai{że rozrywkowym, np. rewia obozu 
Wędrzyn wystawiona w Sulęcinie. Częste 
ogniska cieszyły się znacmą frekwencją lud
ności i umDtliwiły na,wiąrzanie z nią bezpośred 
n<iego kontaktu. Opierając się na doświadcze· 
niach z ub. roku, roztoczono opiekę nad 
wszys tk imi szkołami w okolicy obozów. Dzie
ci przywiązały się do swoich opiekunów - stu
dentów, żegnały ich z 'prawdziwym żalem i za
pra~ały niemal ze łzami w oczach do ponow
nego przyjazdu. Bratnia Pomoc nie zapomni 
o !IalZ przyjętej opiece i zorganizuje w Łodzi 
akcję zbiórki k si ążek, pomocy szkolnych i pie
niedzv. orzeOZ.11aczon vch. rlla szkół w Sonk'Wi-

Rozwój współpracy polsko-czeskiej 
Zawarcie układu przyjażni pomiędzy Pol

ską a Czeo:hosłowacją umożliwiło zacieśnienie 
współpracy i na odcinku ~ospodarczym. 

Demokracja polska i czeska w przeciągu 
krótkiego okresu czasu naprawiły stosunki po 
między dwoma bratnimi narodami od lat za
bagnione przez szowinistów z obydwu stron. 

Między innymi w związku z zawarciem 
układu ~ospodarczego pomiędzy Polską a 
Czechosłowa -: ją utworzony został w Central
nym Zarządzie Przemysłu Wlókie-nniczego Se 
kretariat Polsko-Czechosłowackleao Komitetu 

dla spraw przemysłu włókiennicze~o, 
Zadaniem Sekretariatu będzie koordynacja 

prac Podkomitetu Przemysłu Włókiennicze~o 
Polski i Czechosłowacji. 

Współpraca obydwu przemysłów obejmuje 
między innymi wymianę spe ~.ialistów i studen 
tów, wZajemne informowanie się odnośnie 
organizacji i charakteru produkcji, poziomu 
techniczne~o, planów produkcyjnych i inwe
stycyjnych. 

Postępuje współpraca pIlIsko--:zeska we 
wszvstkich dziedzinach życia· 

Kina nbjazdowe Filmu Polskiego 
w akCji wrześniowe; "Odbudowy 

Warszawy" 
Kina Objazdowe, zorqanizowane pne2> 

Film Polski dla przeprowadiZenia wrześniowej 
akcji Odbudowy Warszawy, nio sąc hasła 
"Odbudowa Warszawy - to odpowiedź całej 
Polski na napaść germańską w 1939 r." - do
cierają do naj dalszych <:akątków kraju. 

Do dnia 12 września Kina Objazdowe po
mimo trudności techniczllych. odwiedziły 665 
miejscowości, organizując ponad 1000 sean
sów. Przyjalld Kin Objazdowych do wyzna
czonych mi ejscowości witany jest owacyjnie. 

Mie.jscowe Gmi~me Komitety Odbudowy 
Warszawy natychmiast po przyjeźdZlie Kin 
Objazdowych nadają uroczysty charakter im
prezie - dekorując salę, organizując zbióflkę 
na rzecz Odbudowy Wa r ~ 7awy . 

W miejscowościach, w których lo!kalne ko
mitety nie zostały zorgan izowane, pracę or
ganizacyjną prze!prowadZ<lją ekipy killl objaz
dowych. 

Datownik okolicznościowy p. t. 
l.Tydzień Majdanka" 

z okazji "Tygodnia Majdanka" zostaMe 
wydany specjalny datownik okolicznościowy; 
"Tydzień Majdanka - 20-28. 9. 1947 r. -
Lublin" którym oddział pocztowo-telekom znaj 
dujący się na Majdanku będzie w powyższym 
okresie s templował wszystkie przesyłki listo
we tam nadesłane, wz~lędnie nadesłane do 
ostemplowania. 

Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego 
datownika, winni zaadresowaną do siebie ko
pertę lub kartę pocztową z naklejonym znacz
kiem pocztowym, który ma być unieważniony 
specjalnym datownikiem, - przesłać w liście 
taryfowo opłaconym do oddzi .. '" ooc.ztowo
telekom. Lublin-Majdanek. 
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romocja absolwentów Kursu Woiskowo-Koleiowe~o 

KOMITET III-GO ETAPU WYSCIGU PRAcY 
Uwaga I KieroWiIlicy Referatu P,ra~y i Pła

cy Przem. Dziewia,rskiego, KonfekcYJnego! 
Prosimy o nadsyłanie ankiet spa-awozd.a~

l ozyoh III-go etapu Wyścigu Pracy w termll!lle 
Oroczystość promocji absolwentów Kursu 

Wojskowo _ Kolejowego, zorganizowanego w 
Of~cerskiej Szkole Polityczno-Wychowawczej, 
ktore odbyły się na boisku WKS w Łodzi 
:Inia 21-go bm., stanowią symbol przeobrażeń' 
iakie nastąpiły w Służbie Ochrony Kolei p~ 
ostatniej wojnie. 

Kursy zorganizowane zostały w oparciu o 
wojsko"':ą . dyscyplinę, a celem ich było 
wszczepienie uczestnikom Kursu świadomości 
~agadnień społecznych i obowiązku, jaki stoi 
przed sokistą na odcinku zabezpieczenia ta
boru kolejowego. 

yr.oczysto.~ci odbyły się w atmosferze szcze 
g?lme podmosłej. ~ godz. ll-ej po wysłucha 
11U mszy polowej, celebrowanej przez ks. 
pł~. Ławryno\yicza odczytany został rozkaz 
::l~lenny, w .kto~ym podkreślone zostały zasłu
:11. s,?klsty, zomlerza polskiego transportu, po
mes!O~e . w walce z szabrownicwem kolejo
wYJ?, l Jego krwawe ofiary, które poniósł z 
rękI band UPA, WIN-u, NSZ-tu w obronie 
wielki~go majątku narodowego, jakim jest 
tabor I transport kolejowy. Rozkaz kończy się 
znamiennymi słowami: "Oficerowie SOKIKo
menda Głó\~a SOK i Dowództwo Oficerskiej 
S~k.oły PolItyczno-Wychowawczej WP, doce
niaJąc trud włożony przez Was i osiągnięte 
.wyniki, dziękuje Wam i żywi nadzieję, że 
wszystkie postawione przed Wami zadania i 
cele spe!nicie, a wiedzę przekażecie podwład 
uym 

Po odegraniu Hymnu Państwowego i p~ze
marszu pocztu sztandarowego, III-ci Wicemini 
ster Obrony Narodowej, gen. Jaroszewicz w 
obecności przedstawiciela Min. Komunikacji 
Głównego Inspektora PKP dyr. Waltera, Kom: 
Głównego SOK-u płk. Narbutta, Komendanta 
Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wychowawczej 
płk. Batkiewicza, dyr. Łódzkiej Dyr. Kolejo
wej tow. Badeta, Sekretarza Generalnego 
Związku Zawodowego Kolejarzy - tow. Cieś
lika dokonał uroczystej promocji 69 podpo
ruczników rezerwy i 117 chorążych w rezer
wie, absolwentów dwóch kursów Wojskowo
Kolejowych, organizowanych w Oficerskiej 
Szkole PoIityczno-vVychowawczej w Łodzi. 
Następujący nowomianowani podporucznicy 
zestali wyróżnieni za szczególne postępy i wy 
niki w nauce: prymus kursów,Ludwik Prozon, 
oraz Gajda, Napieralski, Smolarz Kowalski, Dzi
mowicz, Gajewski, Barmiński, Szewczyk, Ma
Cilszewski, Adamiec,Młlek, Konopka, Werba
chowski, Zimowicz, Jaworski, Brzost, Micha
lak, Jagodziński, Biskup, Dul, Rogowski, Mu
s';o1 i Kaczmiński. Promowani oficerowie -
to rol-otnicy kolejowi, członkowie partii poli
ty-qnych i Związku Zawodowego Kplejarzy. 
Wielu spośród nkh brało czynny udział w 
w'alkach partyzanckich i nosi najwyższe od
znaczenia bojowe, jak np. Edward Łuczyński 
- odznaczony krzyżem Virtuti Militari za o
bronę Westerplatte. . Po uroczystej promocji 
do oficerów SOK-u przemówił III-ci Wicemi 
nister Obrony Narodowej, Gen. Jaroszewicz. 

Z kolei głos zabierali: Główny Inspektor 

III wicemi!!lister ObrolIly NaTodowej, generał 
Jaroszewicz dokonywuje promocji ofkerów 

SOK-u 

III wicemin-is,terr Obrony Narodowej, 
Jaroszewicz Wlfęcza SZCl!bJę prymusowti 

Wojskowo-Kolejowych, . 
popor. Ludwikowi Puzonowi 

I 
do 24 wr.ześnia br. 

, Adres: TraugurMa 18, V piętro, pokój 512 

' UWAGA, DOZORCY! 
Związek Zawodowy Dozorców i Pra-:ownie 

Domowych w Łodzi przypomma swym cZł~n
'kom-spóźnialskim, którzy zapisali Się' W mIe
I siącu lipcu na ekwiwalent na karty żywno
j ściowe z miesięcy kwiecień i maj br. a nie 

l
otrzymali go jeszcze, by natychmiast z~ła
szali się po wypłatę, w prze":lwnym bOWIem 
razie pieniądze zostaną zwrócone do Izby 

'l Skarbowej. Jednocześnie przypomin!i s~ę tym, 
którzy ubiegali się o dary unrowskie, ze pro-
szeni są o wykupienie ich. 

----
Ha rzecz walczącej Hiszpanii 

Koło PPR przy Dyr. Przem. Wełn., przyjma
jąc wezwanie tow. tow. z koła PPR pr.zy Dyr. 
Pr,zem. Konfekcyjnego, włącza się do łańcucha 
opodatkowań na rzecz walczącej Hi=panii Re
publikańskiej, poprzez składkę milllimum 0,5 
procerut od pensji z miesięcy w;rzesień - gru
d'Z'ień 1947 r. 

Wrz.ywamy jedJnocześnie tą drogą tow. tow. 
z kół PPR: 1) pr.zy Dyr. Przem. Jedw.-GaJaalt., 
2) pr.zy Dyr. PIlZem. Dziew.-Pończ. i 3) pT'Zy O
gólnopolskim Zjednoczeniu PI"'lem. Kapel. do 
podtrzymania łańcucha opodar&owań i we71Wa
nia ze strony tow. tow. z irunych kół. 

"' "' "' 
WIEZA BRATNIEJ PRZYJAŹNI 

generał Studenci U. Ł. - uczestnicy oibozu wYtPo
Kursów czynkowego. Bra·tniej Pomocy w Długopo,J,u na 

Doł!!lym Śląsilm, podjęli słusmą inicja<tywę wy
t'emonłowania wieży nadgranicznej na Snież
n~ku Kłodzkim. Wieża ta, położona lIla wysoko-

PKP - dyr. poseł ob. Walter, Generalny Sek I SOK-u, batalio,nów Oficerskiej ~zkoł~ .Polit.- ści ~44.0 m, parrę boków O? ~ranicy cze~kiej, 
retarz Zwiazku Zawod. Kolejarzy - tow. Ci e- Wychowawczej, Szkoły Podoficerskie] oraz 'WZ.n1€Slona zoSJtała przez Nlecow na pamIąrtJkę 
ślik, wicewojewoda łódzki - tow. Kucner, oddziałów WP. Dzielna postawa oddziałów WP zwycięskiej wojny z Francją w 1871 T. i lIla
Komendant Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wy i SOK-u spotkała się z rzęsistymi brawami i zwana "Wieżą Bismarcka". 
chowawczej płk. Batkiewi-:z. Mówcy wskazali entuzjastycznymi okrzykami na cze~ć WOj-I Akademicy łódzcy własnymi siłami wyre
na cel i zadania, jakie stoją przed nowo-pro ska Polskiego i Oficerów Służby Ochrony Ko- montowaJli wieżę i przemianowali ją na "W:e-
mowanymi oficerami SOK-u. lei ze strony licznie zebranej publiczności. żę Brartniej Przyjaźni", zawieszając pamiątlko-
Uroczystość zakończyła defilada oficerów (Dz) wą tablicę· 
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Pok z spółdzielczej wyl,wórczości 
• w ee le 

W dniu wczorajs?m~'!~~~edZl ~gO~~!!;:łdz~n~e!~o~c~:łl'~d!b~~i osiągnięciami spół~ 
południem w parku w Helenowie prezes MRN Centrali Gospodarczej Spółdzielni Oglodni- dzielczych placówek wylwórczyoh, ale niepo
tow. Andrzejak dokonał otwarcia wystawy czych R. P., Związku Rewizyjnego Spółdzielni ślednią rolę odgrywa i nadzieja poczynienia 
produkcji spółdzielczej w Łodzi. W dużym pa- R. P. i inne. korzystnych zakupów, gdyż w wielu 7majdują
wilonie znalazły miejsce stoiska Związku Go- Dowodem atrakcyjności wystawy dla naj- cych się tu sloiSlkach można dokonać zaIk'llopÓW 
spodarczego Spółdzielni R. P. "Społem", Po- szerszych maos publiczności jest znaczna frek- detalicznych sz€,regu a.rtykułów. 
wszechnej Spółdzielni Spożywców, Cen1rali wencja zwiedzających. Magne5em, ściągają- Związek Gosp. Spółdzielni R P Społem" 
Go sp. Spółdzielni Pracy WybwÓIczej, CenItral- cym tu tłumy, jest niewątpliwie chęć zapoz- w pawilonie swego działu spoź~~z~~o zade-

Zan ieczyszczone masarnie i fryzjernie - posesje pełne 
Co stwierdz iła Komisja Sanitarna w naszym mieśc:e? 

monstrował wyroby przemysłu spółdziekzeg·o, 
chemicznego, perfumeryjnego, szczotkarskiego, 
elektrotechnicznego, ponadto przedstawił sze
reg artY'kułów spożywczych takich, jak: ocet, 
cukierki, kompoty, marmolady, soki owo·cowe, 
konsemvy rybne, piemiki iM., pochodzące z o-

s, ml-eCI- środkó'W" produkcyjnych społemowskich. Okręg 
łódzki rolniczy "Społem" w swym estetycznie 
pomyślanym stoisku pokazuje osiągnięcia dzia 
łu zielarskiego i próbki, pochodzące z włas-

P·rzed kilku dniami opuściła nasze miasto I ści można również przyzwyczaić i sklepika,rzy, I stale wzrastają, niestely, ... przy nie.proporcjo- nej wytwórni pasz w Kutnie. 
komisja międzyministeriaJna, badająca stan a przede wszystkim nąleży usprawnić prace nalnie większym wzroście wzgórz śmieci na Centrala Zjednoczenia SpółdzieLni Przemy-
sanitarny wojew. łódzkiego i Łodzi. Niejeden ZOM-u, którego tabor i możliwości działania naszych podwórkach. (Dz) słowych zapoznaje zwiedzających z bogatym, 
administrator domu i dozorca, niejeden właści- _ _ 
ciel sklepu spożywozego, z łatwo zrozumiałą WIDZEW przez bran.żowe spółdzielnie wytwarzanym 
ulgą żegnał komisję. Nic dziwnego. W czasie O godzinie 14 Przędzalnia i Tkalnia PZPB asortymentem arotykuł6w chemicznych, s:kórza-
swego 7-dniowego pobytu w naszym woje- J1.~.. Nr 5, o godzinie 16 f. "Jarisch", o gOdzinie nych, papierniczych, cuikierniczych, naczyń me 
wództwie członkowie komisji, mimo na gwałt ~ ~ 15 Zjedn. Farbiarnie Pończoch. talowych, grafiki itp. 
organizowanej "samoobrony" winnych ant y- GÓRNA-PRAWA ADtykuły sportowe zgromadziła w swym 
scmitaTnego stanu naszego miasta, wy- II O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 "B" - koło 3, stoisku TUR-owa Spółdzielnia "Star,r'. 

d
dObYli na światło dzienne cały slzereg niekie- ~_~. __ .\ PZPW Nr 1 - koło 4, ośrodek Konf. Nr 3 Stois-ko Powszechnej Spółdzielni Spożyw-

y skrzętnie ukrywcmych niech ujstw i bru- koło Nr 1, o godzinie 15 PZPB Nr 6 "A" 
d , C l k ." k 'l . f kt ~ ców króluje na wystawie i jest stale oblężone owo e ' omlsJI, o res eDle a ycznego SLa- koło 6 i 7, o godzinie 16.30 PZPW Nr 4 
nu sanitarnego, został osiągnięty. Posypały się koło III. przez tłumy zwiedzających. Zostało ono po-
kary. Spor.ządzono 33 wnioski karne na ogól- myślane jako wnętrze siklepu kolonialnego. 
ną sumę 189 tysięcy złotych oraz cały szereg UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY GÓRNA-LEWA Wystawione na sprzedaż artykuły wysokoga· 
mandatów dorażnych. ŚRÓDMIEJSKIEJ-lEWEJ! O godzinie 15 ZBM, o godzinie 16 PZPW tunkowe uderzają przystępnością cen i ścią' 

Kto tu zawinił? Gdzie panują największe Dziś o godzinie 16 w lokalu własnym przy Nr 11, Straż Ogniowa, o godzinie 14-ej Nowa gają tłumy nabywców. W niemniejszym stop-
brudy? Rozpatrzmy spis dotkniętych karami. ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa sek TJtaJnia - zmiana II, Wykończalnia Koloro- niu atrakcyjnym jest dla zwiedzających dział 
A więc - 11 masarni, 23 stołówki. 19 fryzjer· retarzy wszystkich kół Śródmiejskiej-Lewej. wa, PZPK Nr 2 - zmiana I. O godzinie 7.30 konfekcyjny PSS-u. Eksponaty CeDJtrali Gosp. 
ni, 27 posesji mieszkaniowych itd. Weżmy trzy Sprawy b. ważne. - Obecność obowiązkowa! Straż Przemysłowa Spółdzielni Ogrodniczych R. P. koncentrują u-
pierwsze pozycje. Dotyczą one placówek ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ i DZIESIĘT- RUDA PABIANICKA wagę publicZlllOści niezwykle niską ceną pięk-
sprzedaży, które właśnie w tym miesiącu sta- NIKÓ'V WIDZEWA ° godzinie 13 oddział l f. "Ho rak", oddział nych owoców. "Spólnota", spółdzielnia pracy 
nęły do "Konkursu Czystości". Skoja~zenie Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się zebranie III f. "Horak" - zmiana II" tkalnia - Cen- i użytkowników, demonstruje kilimy, kOlllfek-
konkursu tego z wynikami odbytej kontroli sekretarzy kół j dziesiętnil{ów dzielnicy trala f. "Horak" cję, meble, artykuły papiernicze. 
mówi samo za siebie. SpecjaoJnie karygodny Widzewa. PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA Centrala Gospodarcza Spółdzielni Pracy 
stan antysanitarny stwierdziła komisja w po- ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW DZIELNICY O godzinie 18 koło terenowe Nr 2, o godzi Wytwórczej w oddzielnym, własnym pawilo· 
sesjach mieszkalnych. GÓRNEJ nie 14 PZPB Nr 2 - zmiana II, o godzinie nie przedstawia bogaty asor·tymenJt konfekcji 

KaTy i wnioski kaorne, oraz nagany, jakie Dziś o godzinie 11 w lokalu własnym przy 16 i. "Grabski", o godzinie 15.30 "Durabella". i wytworów przemysłu lu.dowego . Stoisiko to 
spadły na głowę czynników odpowiedzial- ul. Bednarskiej Nr 42 odbędzie się odprawa o godzinie 16 Zakłady Dziewiarskie. o godzi- obficie zaopatrzone jest punktem licznie 
nych za antysanitarne warunki w naszym wszystkich dziesiętników dzielnicy Górnej. nie 15 Fabryka Nr 12, o godzinie 14 "Eissert dokonywanych przez zwiedzających zakupów. 
mieście, sprawiły, że - jakeśmy już powie- Sprawy b. ważne - obecność obowiązkowa! i Schweikert" - zmiana I. S f 
dzieli - ten i ów, ta i owa instytucja odet- GÓRNA toisko Związku Rewizyjnego Spółdzieln 
h l 1 d' 'd' k ." C 'b ZEBRANIA KÓŁ PPR R. P. kładzie akcent powagi na całość wysta· 

c nę a z u'gą po o Jez zle omlsJI. zyz y ° godzinie 14-eJ' przędzalnia PZPB Nr 3 - Z 
t lk tak ' k t k ł" ł . t . od W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół wy. najdujemy tu szereg publikacji i wY' y o I S U e wywo ac mla a wIzy a l - zmiana I, o godzinie 13,30 PZPW Nr 6 _ . d K ." M' d .. t . l 'Z C Y cho w następujących fabrykach i instytucjach: dawnicbw, omawiających podstawowe zagad' 
Jaz emIS]1 lę zymIllls ena neJ. z - zmiana II, PZPJ i G Nr 8 - zmiana II, o go- nienie spółdzielczości. 
dziłe w tym wypadku wyłącznie o dorażne u- ŚRODMIEŚCIE dzinie 16-ej f. "Kowalski" 
jawnienie i ukaranie odpowiedzialnych za O fJodzinie 16 Zjedn. PrzelIl. Jedw., ljelłn. SfAROMIEJSKA V,rystawa wytwórczości spółdzielczej w He
brudy? Nie. Z pobytu komisji w Łodzi każdy Przem. Pończ., o godzinie 15,30 Zjedn. Przem. ° godzinie 14 tkalnia PZPB Nr 2 _ zmia leno wie (bez względu na możliwość dokona-
mieszkaniec naszego miasta, każda instytucja Gumo'V'ego, RTPD, o godzinie li'-ej koło przy l" nia na jej terenie korzystnych zakupów) za-

"d ł . . t Z I l'd' d ., 163' Z 7 d na I, o godzinie 16 f. "Dylrych", f. "Lemke ługu'e n t b b' ł" k'd . szik winna w,yciągnąc wa s uszne I oczywIs e w. nwa I ow, o go Zlnle I. w. _'IWO o Heinke" o godzinie 15.30 f. "Lido" _ koło I s J a o, y o eJrza Ją az Y mle a-
WiIlioski - pierwszy, że fak,tycznie Łódż jest we, o godzinie 15 Urząd P!I,~zlowy Nr J, o niec naszego miasta. Unaocznia lIlam ona osią-
pelna brudów, a drugi, że dbać o czystość na- godzinie 16,30 MK MO - Wydliał Gospo- BAŁUTY gnięcia zespołowego wysiŁku w I!oz.budo:wie 
~y,.J- ..1.-.--.':"'- _.~,.L-_~ , o,.. I" .. .......u.. _da.:C7.l"_ O godzinie 16-ej CSS. aarbarnia "Mars". &Dóła:z:ie1~ I<>:la.cÓw.c>k. nro.dulkcyJi;n~ch.. 
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Kroni a m. RadonIska 
W'tor~k 23 wrz ';nia 1947 roku. 
Dziś: T kB p. /'n. 

DYl ry aptek 
Dyiur nocny peln! apteka l'I'I~r S}»!8, 

pl'Jy ulicy Llmfm()\Vsk!~go 2. 

Tel et OBY 
~-Straż POhrl'\A. 
lG~Pow . l'(omenda MO, 
S:l-MI jskl Post. MO. 
9-1 ~Stl.\rostw() Powia towe, 
50-Sz.pltal Powiatowy. 
11~P. U. B. p, 
8'5--PPR 

K iBa 
Mi-ejscowe kino ,.Wolnoścł• wyśwIetla mm I'redukcjł amerykań$kiej pt, •• Hlsto

ria jedn€go fr aka". Poczatek IS'GBIf1s6w o 
aodzln!e 17 i 19_ 

Adres Redakcji I Admf,nistracł! "Gtosu 
Rad()mszczańskiego" ~ Radomsko, ul. 
Kościuszki 13, telefon Nr 12. 
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CZYTAJCIE 
H GŁOS RAOOMSZCIANSKI". 

GLOS RAOOMSZCZA~Sro Str. 7 

• 

I 
Ważny Slll'ow ~ ec: - którego 'w kraju jest do:, Jf:. - Musi.my za .. 

lać importowania ko cztownego złomu z zagran~cy 
w dniu 20 września rb. w Oddzial !! 

W'1f'S~A\Vt' kil1l Centrali ZłoInu odbyło się 
~ branie 7. u<lzialem PI'Z d ·1.:Iwici('li M
ga!1!za~ji spoleczU1ych, mlo'lzidowycll 
oraz prasy, c('[cm p-oinformowania oraz 
wcląr;:ni do j tł\k nat7.cr zych mas spale
c2(1ń~tw(l do poleczn j akcji zbiórki Z10 

Pewne ilości złomu otrz}mujcmy z fa- 'twa Spraw Wojskowych dostarcza pew 
d7.iecki.cj sfcfy okupacyjne; w Niem- ne ilo śc i zlo mu i zu żykgo sprzętu wo
c7.c('h. Główn,! a·k<:ję do.'tarczcnia złomu j€nncgo, jak erolg', zdemontowane ar
(liR hutnictwa prowad7.i 6 pallstwowych maly, a nawet części pGtopionych okrę
zbiol'llk na krenie kraju. prywatni zbj.c· tów. Osta~nio pro\liacizi się p'ra-cp przy 
racze tereJlowi, jak również coroczne ci·ęciu wielkiego ni€!Tl;eckiego pancerni -
\viosennc i jesienne społ<!<:zrue zbiórki. ka Gneiscnau. / 
Na Z'emi:lch Odzysk anych zakupiono I Zbi-erany na kreniE' kraiu złom moż
zn~IC7.,no ilo śc i zl(}mu od Min is loerstwa na podzielić na dwie grupv. Zlom lekki, 
Pr7.cmyslu i Handlu. Również Minist€r- I t. zw. gospodarski, p<J.rhodzący z używa 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- oych nacz\~ kurhenn~h , puszek kansN 

Enzam·lny wstppne na uniwersytety ~:~j~~C~mi~~:rt~:~:liś~~;n ~~~~~ne ~I~: 6 'ł I ~~:la~~\Vk~~~~{'~rea/o nas kilkaset tysię· 

dla synów chłopów i robotników -O~t atnia wiosenna 5po/e"zna zhiórb 
domu rlała nam fi.30fi ton zlomll żelaz

wy wszy"tk ich przedmiotów oceny co naj- rqro i 150 ton metali kolomwvch Egzaminy w l poe na w zystkich 
działach Szkół Wyższych o<lbywają 
niezależnie od Ikzby zgloo7.0nych. 

siC :JlniC'j dostatecZlne, otrzymują odpis pro- Obp" nie pn:ystępuj€I11V do t~ zec iej 
Lo,kó/u z e~zamjnu.. . kamp,lIlii spn!ermei zhiórki z!GI11t1, któ. 

Komisje uprawnione są do uslalanla 
dodatkowego terminu egzaminu pisem
nego l ustnego dla kandydatów, którzy 
z llsp-rawied-liwionych przyczyn nie sŁa-

Kan dydaoC l uprawnieni d() ponownego r a li-war bedzie 0d 15. 10. do 30 11 
ubiega nia si\! ? przyjęci<, na Wyższe 11- . '\'chQ'ajił(, ',v to nie tvlko młodzież. która 
~zel~l,c sk!ad aJ.ą oO~\lIm:llty or~z dołą-I w IiHf"~l(>i 7.bińrce spełniła swe zadanie 
czaJrI odpl protokołu z egzaminu. . \V lon nr ()('''·nt.1,'h. ale w:;zystki-e orga

Opiaty egza minacyjne dla kand~da · r;zrlc;f' c;nnh'C7ne. jak również Z\\'iazev 
wili się na egzamin. (ów zgla.sznj;)<c)'ch się po raz drugi okreś ":l'llO'PGtT10CY Chłop..,kiej i . Społem": 
W~zyscy ~andydacj, kló!"zy :łożyli. eg II.a sir;: [li; 80 ~lotych za je:lc~ egzamin pi- . Po\\·a.~n:') holrtc7ką \1/ p,;zeprowarlza

zamln na pierwszy rok I o~rzymall ze semny I 50 r.łotych za kazdy następny. 0111 rlk~J1 j<':;t ni('dos!a{puna ilość tabo-

1IIIIIIIIIIIIIUII\lIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1I111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1II1II1I1I1I111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 r u i ! r l! fi no śc i t r ans lX"r to we. 

i n wS7.y~tki~h poocllcg!veh mu placówf>k, abv P e k t O r o., w z: e I a r t w· rla~i~~~~~~~w~ ~~;~e'~~,~I~,/z:':~~:dJ;~.W~~ 
w okr€i'If' nadchodzCjcej kampanii nr! l.t:: 
.... rlźrfziPrnika do :'0 listopada przvs7.łv z 
;ilk najh:n.iziej skutecz.ną pomocą Cen· 

W Zakrzowie odbył się zja:zd inspekto 
1'IÓW zielar~t\Va Związku Samopomocy 
@hłopski€j. ~lem zjazdu bylo omówie
n;e wynikó\V produkcji zielarSlki~i w ro
(tl HWl' oraz zaopatrzenie w nasiona i 
sadzonki na r()k przyszły. Na zjeździ-e 
z.esiawiono 'POwierzchnię tlpraw roślin 
leczniczych i zloł. Ogóln,a poWIerZChnia) 
&'P'raw ziela'rskich w Polsce wynIOsi 1.014 

laeji roślin lecz,niczyeh, jak naparstnica, 
belladonna, szałwia, l1li~ta, KoziołE'k !c
kaIrski, melisa, lawenda i inn . Ośrodek 
l-en ma wzorowo zorganizowaną suszar 
nię o napędzie elekt,! ycznym, magazyny 

zió ł, rrH)f,zyny do krojenia. Oprócz tego 
w Zakrzowie zorganizowane są poldka 
doświadcz.alne oraz utrzynl\ wany jest 
rezerwa1 roślin leczniczych w warun
kach naturalnych. 

Kronika gospodarcza 

'rrt!i Złom LI i organizac jam społecznym 
i mJoozieżowym, \\' półp'racującvm - z 
C<,nlnt!ą, p·rzez dOSJ!arczenie w:,z"stki-rh 
możliwych śrndków trans·~o rtow 'c h do 
przepro\\-a(lzenia akcji zbiórki z!-omu. 
1I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1II1I1I11IlIlII lIlIIlII!I 

-- Oglos eOla ~ro~"ne--ha, z czego naj\vięcej przypada na woje w nadchodzącym sezonie na Pomor~u \ majątków Państwowych Nieruchomości Ziem
wódz.two poznańskie. 666 ha, Mstępnie , Szc1.ecińskim będrzie c1.ynnych 51 gonelni, .tj. skich. W tegorocznym planie pr(l;e·widzlane 
n~ województwo ś'ląeko-dqbrowskie 79 o 18 więcej niż w roku ubiegłym. Pie,rws'Ul jest wyprodukow<inie 1.700 tysięcy litrów spi- .,Zw.ią~l<owi.ec". ~póldzielnia Zarobko
ba, łódzkie - 58 ha. krakowskie - 42 transza kredytu z P<iństwowego ~onopolu Spi rytusu. a więc o pneszło 600.000 litrów wię- wa, Lodz, Sródl111eJska 32 poleca duży 
ha, wa,rsz.awskie - 31 ha. Naimniej.szą rywsowego w wysokości 25 milionów ZłotYCh) cej niż w kampanii ub. SellOIJ,U. .wybór wełny ~ęskiej i damskiej. Wyro. 
powi-erzchnię ~Ipraw posi'ada woj. rze- na zaocup zietru'liaków jest roprowddzana do ---- oy gotowe. Ponezo-chy. 
sz()wskie - 8 ha. 11_1111_1111_1'1'_11"_""_11"_11"_''''_'-_111'_''11_''''_'','_111'_"11_'11'_"'1_''''_'1'1_''11_'''' 

Fo'lwa,rk Za,krz6\v i€st obeclI'fiie naj
większym wzorowym ośrodikiem zielar
skim, pi()Siad-aj ącym ok()ł() 35 ha pla,"-

mlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/lllllllllllllllllllllllllllllll111111111111111111111111 

Kursy dokształcające 
dla ..• kupci. 

IJZba Przemys10wo-Handl()wa ' w (!idy
lli ()rganizuje sieć kursów dQkształcają
~ch dla niewykwalifitkowanych kupeów 
we w6zystkic,h miastatCh P<lwiatowych. 
W programl€ kursów przewidziane są 
poza zasadniczymi przedmi~taiffii z z.a· 
krESu s7:kc'il handlowych. rOwllież iwykła 
!ty etyce kttpieckiej or3OZ nauka e Pol
sce wspókzesnel 

Przygod} 
Jasia 
WieHiJiUJ 
111/1111'1111""111111111111111111"""1111111 
Na zawodach sportowych t:5~:§il~~~_~ __ ~ __ ..J..!l~_...;..~ ____ ~ __ .-J ~..L_IJ._ .... ii!llIiiIlii 
pann.y kontra męiatkl. 

ł2adna dziewczynka. Pomotamy jell Niech patrzy I 

6etn~~~~:r u~~~edl1~~a zpo~~~'e,~ la~~~Zi~~~:t~ 100 n y n u m e r C h ł o p s k·· O ." te j pierwszej redakcji aktualnych wiadomości . , I e J r o e I o życiu i potrzebach naszej wsi. niczej dla wsi - ,,8hłopska Droga". -

się P~:,s~l :a~~:i:~:~o~~e;o~~~g~ ~~~f~ ' " do ~!~~~a ~~~a~~!~y~~ ~;~es~zoa~~e~~~~S~!ij: 
wstępnym od redakcji czytaliśmy, tywnego życia wykrac1.ające~o poza opłotki zakłamania, droga wa.lki o ambitny. twó n zy skich. Prócz nich do "Chłopskiej Drogi" pi-

"Nie chcemy być pismem d,la chłOipów, gromady, egoirzmem miejskich i wiejskich ka- współudział chłopów w formowaniu nowej sze tysiące jej czytelników. dzięki czemu t y
chcemy być pismem chłopskim. pisanym pra;ez pitalistów, grzęzła w ciasnocie pojęć, mamo- rzeczywistości. droga postępu, droga jedności god nik ten rzeczywiście odwierdadla życi"!' 
samych chłopów, pismem, k.tóre będzie od- trawiąc nie z własnej winy niespożyte zapasy polskiego narodu przez 'iojUS2. roboltniczo- polskiego chłopa, jego zai·nteresowania i po· 
:nvierciadlJ.ało życie chłopa i jego zdobycze, je- energii duchowej. chłopski. glądy, a prlez to aktywizuje życie umysłowe 
go trosoci, zainteresow<inia, nadzieje i obawy". Uaktywnienie tych zapasów psychicznej Z ok, -" selneqo nUI1lPrII l'hlnDS' nad podniesieniem kulturalnym mas chlop-

"Chłopska Droga" pode.jmo,wała ambHlIle energii polskiej wsi stanowi zasadniczy wa- gi" stwierdzamy. że tygodnik ten spełnił swo- skich. "Chłop~ka Droga" jest tygodnikiem v 
zadanie zbiorowego organiza,tora mas chłop- runek pracy kulturalnej i cywilizacyjnej nad, ją zapowiedź i że jes>1: rzeczywiście pismem charakterze gazety. Bowiem obok stałych 
skkh. Zadanie ambi,tne, trudne, aJe n~ez'Wykle podniesieniem chłopa na wyŻS'l.y poziom egzy- chło pskim, bo piszą do niego autentyczni chło- działów [achowych. listów ze wsi, "Chłopska 
potrzebne w naszej nowej rzeczywistości, w stencji. Reforma Rolna, rO'lładowująca bezro- pi. bo porusza ono najistolniejsze problemy Droga" zamieszcza artykuly polityczne. stałą 
której masy chłopskie są współgospodarzami bocie wiejskie i likwidująca nędzę chło,pa pol- życia wiejskiego, podane nie z drugiej ręki, kronikę zagraniczną i krajową. telegramy za
państwa ludowego. Podniesienie wsi pol~kiej skiego, stworzyła warunki, w których aktywi- ale bezpośrednio przez samą wieś. gmniczne i przegląd prasy. a nadto dwa sta
na wyższy poziom cywilizacji nie może się od- zacja mas chłopskich może się odbywać w spo W roku ubiegłym. 14 grudnia odbył Się w łe miesięcwe dodatki: "Promyk" (dodatek dla 
oyć mechanicznie bez jednocze&l1ego pod!no- sób nieskrępowariy trudnościami us't.rojowymi Warszawie pierwszy w historii dzieillniikarstwa dzieci) i "Kłosy" (dodatek ku.Jturalno-oswiato
szenia kultury osobistej każdego chłopa. A pod· i materialrrymi, jakie stanowiły '0/ ciągu wie- polskiego, a czasopiśmiennictwa wiejskiego w wy). 
noszenie kultury osobis-tej każdego c·złowieka. ków.m';!r, odgradzający chłopa od żródeł cywi- s.zczególnosci, zjazd korespondentów prow i11- "Chłopska Droga" uzbraja wieś nie tylko 
to przede wszystkim budzenie w nim głęb- llzacJ! l postępu. cjonalnych "Chłopskiej Drogi". Na zjazd len w wied'lę fachową, ale I w brOll ideologiczną 
szych zainteTesowań, gdyż powoduoje to WIlrost Jednym z pierwszych pism chłopskich, kló- przybyło 150-ciu korespondentów ze wszyst- i toruje do umysłów chłopskich drogę idei 50-

ambicji twórczych, potrzebę poczucIa własnej re przez wciąganie chłopów do współpracy re- kich stron kraju. Było to wspólne zebranie juszu robotniczo - chłopskiego jako pods.ta
użyteczności. Wieś p.olska odcięta od źródeł I dakcyjnej aktywizują twórczo naszą wieś, jest "małej redakcji" - "Chłopskiej Drogi". pracu- f wowego warunku podnoszenia wsi na wyż
I..ultury i od współudziału w ks.ztałŁow.aniu 10- właśnie "Chłopska Droga" - droga walki o I jącej w Warszawie, z wielką redakcją. pracu- szy poziom dobrobytu materialnego i kultu
"iw naszego społeczeństwa, odsunięta od ak- wyzwolenie chłopa z jarzma wie·lowiekowego jącą na terenie całego kraju i dostarczającą rah~ego. L. R-ch, 

Wydawca: WoJ. Komil~' PPR w Łodzi K"m :łef RedokcvJnv Red I Adm. Ł6df. Plotrlcowska 86. telefony, Redaktor Naczelny 216-14_ Sekretariat 254-21. Redalccła nocno 172:.31. 
DzJoł eg!oszeń, P1otr~owska 56 tel. 111·51 Konto PKO VII - 1505. Zokł. Graf. Sp. Wyd. "Łódzki Instytut Wydawniczy", 

.~~~~--~~~~--------~ CENNIK OC"· OSZEN Wydcrwnłctwa .. Głosu R ODo1nł~oH w Łoda! o60wt~łqcy oC! dnia 15 czerwca 1947 rnR. W tekśc!e: oc 1-100 mm. zl 50. 101-200 mm. 7:1 SD. ~owyotel zl 'lO. 
'la t&kstem: oel 1-100 mm. zł 35. 101 _!OO mm. zł 45, p'o.wyźe! zł 60. DrODlle za łaCIno Ił owo: poszukiwarue toam zł 20, h~41o •• a. k~e. ku~.uo , .~l • 2.5~ .a.ubx zł .. 
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PRZYGODY 
pięciu typków Z 8anialuki 

1.52. Ję1i wrięc wyciągać' wntiOiS'ld 
Z położenia owej WiOiSlki, 
KaJtek lJla)wet rzelkł nieśmiało, 
Że mu się C()IŚ przY1POImmało. 

::J. ~~rzyc..:~H gO p.nv.os<t~i, 
Że nie mają głOSu mali 

oi"zó.'lIkJi chćl(Clm zgodnie, 
Że w Afryce S3,. zachodJ1liej. 
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MIEJSKA RADA NARODOWA NA ODBUDO-
WĘ WARSZAWY 

Prezydium MiejSLk~ej Rady Nacr-odowej w 
Łodzi postanowiło przeznaczyć ze s·wego fun
duszu dyspozycyjnego kwotę 25.000 zł jako 
jednorazową ofia'l'ę na rzecz odbudowy stoli
:y. Kwota ta została przekazana Miejskiemu 
:Comi,tetowi Obywate.Jskiemu Odbudowy m. Et. 
Warszawy. 

)OSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO - REGULA
MINOWEJ MRN 

W czwartek 25 bm. o godz. 17-ej w lokalu 
przy uo!. Pomorskiej 16 odbędz+ie się posiedze
aie Komisji Regulaminowo-Prawnej MRN. 

Na porządku dzien:nym m. in. regulamin 
Dbrad MRN oraz projekt instrukcji dla Komi
~ e,tów Domowych. 

Z PRAC KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI 
DRA ST ANISŁAWA WIĘCKOWSKIEGO 
Pod p.rzewodnictwem prezesa prof. dra W. 

Tomaszewicza odbyło się w lokalu Stronnic
twa Demokratycznego przy u!. Piotrkowskiej 
78 zebranie Prezydium Komitetu Uczczenia Za
sług dra Więckowskiego, znanego społecznika 
i działacza demokratycznego o'l'az wychowaw
cy młodzieży. Na zebraniu ustalono nazwę 0-

statecz!l1ą Komitetu, przyjęto akces szeregu or
Janizacji i grup społecznych do Komitetu, 
wreszcie nakreślono w g,rubszych zarysach 
~rogram uroczystości. Termin uroczystości 
zbiega się z rocznicą męczeńskiej śmierci dra 
Więckowskiego w Oświęcimiu, tj. z końcem 
1947 roku. 

GLOS , 
__ ..I..- /..4 \ J. I ,.#~ r._g' S f 
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przed czwartkowym startem kolarzy w n Tour de Pologne" 
roku wyścig tylko :l nazwy będzie nam przy
pominał popnecLnie. Trasa jego bowiem będzie 
wYll10siła :zaledwie 600 km i podziejona zosta
nie lila cztery etapy: Kiraków - Bytom, Bytom 
- CzęSltuchowa, Czóstochorwa - Łódż i Łódź 
- Wa·rszawa. 

NA PRZYSZŁY ROK MA Byt LEPIEJ 
Nde jest to wiele jak na "Tour de Pologns" 

- ale lilie zapomilIlajmy o tym, że jeszcze na 
początku sezonu nikomu z organizatorów 
(polski ZJwiązek Kolarski) na myśl by nie 
przyszło, aby rw tym roiku móc pozwolić sobie 
na zorgalllizowanie podobnej imprezy. Na prze·, 
szlkodzie stał bowiem brak odipowiecLnich filll
duszórw. Gdy więc znoa,lazł się subsydent -
SlPółdrzielnia Wydarwnicza "Czyte,lnik", PoJski 
Związek Ko,larski od razu przystąpił do dzieła. 

Kolarzy opolskich za kilka 
dni czeka wie,lka batalia. 
We czwa'ptek rozpoczyna 
się bowdem w K'Tak()wie 
wyścig dookoła PoJ ski, któ
ry oprzed wojną zdobył so
bie już u nas wielką popu
larność. Jesrzcze dzisiaj w 
pamięci miłośnifll:ó.w kolar
stwa za'chowały się takie 
nazwiska, jak: Więcek, Ste
fański i illlllych bohaterów 
naszych szos, którzy swą sła 
wę kolarską zdobywali w 
ciężlkich wa'lkach etapo
wych tego wyścigu. W 0-

:;tatmim bodajże roku swe
go istnienia (lila kilka la1 
przed wojną wyścig dooko-
ła Polski zaniechano na !co- Zbyt mało było czasu na przygotowania, 
rzysc wyścigu dorocznego aby pierwszy po wojnie wyścig dookoła Pol- I 
Warszawa - Berli!l1)), od- ski rzorganizować na większą skalę· Ograilll- I 
był się on nawet w kOillku- czono się więc do wyścigu "miniartu'l'owego", 
rencji międzYU1arodowej z który ma być zalążikiem prawdzirwego wyści-

NAPIERAŁA gu dookoła Pol5lki dopiero w roiku przyszłym. 
udziałem :lespołów amatorskich Rumunii Trasa wyścigu przyszłoroc:mJ.ego wynosić ma 
Węgier. już ponad dwa .tys1ące kilometrów i swą pętlą 

CZTERY ETAPY ŁĄCZNIE 600 KM opasać również Ziemie Odzyskane. No, ale to 
Wskrzeszenie wyścigu dookoła Polski wszy- muzyka przyszłości. 

scy miłośnicy kolarstwa powitają z pewnoś+:ią Dzisiaj ograni<:rzamy się do 600 km. Jak na 
z wielkim zadowoleniem, jalklkolwiek w tym l nasz ubogi sprzęt i tak będzie to wiele. 

RSZA y 

DUZE ZAINTERESOWANIE VIYSCIGIEM 

PIETRASZEWSKI 

Zaiilltereso wanil! 
tegoroczną "pról>
ką" wyścigu doo
koła Polski wśród 
nasrzych kolarzy 
jest duże. P. Z. Koi. 
otrzymał zgłosze
nia W'Szys1lkich, nie 
tylko 'czołowych 
naszych zawood;U
ków, ale również 
wielu nierz.nanyCih, 

prowmcjonaJ!llych 
nawet kolany, któ 
rzy chcą próbować 
swych Slił w walce 
z naszą "elitą". 
Wychodząc ·ze słu
s=ego założenia, 
że wśród tych nie
znanych dziś na
zwisk może się 
kryć wieile talle...'1-
tów, P. Z. Kol. po
stanowoił do wyści-

gu dopuścić ws·zystkich rz tyun, że po pierw
szym etapie nas.tąpi selekcja i ci wszyscy, 
którzy lI1ie zdadzą na nim egzaminu (przyjadą 
w czasie późniejszy.m n4ż w godzJinę po zwy
cięzcy) zostaną wyeliminorwani. :Ole tyliko we
dług nas P. Z. Kol. pos·tąpił, odmawiając udzia
łu w wyścigu dwom kolarzom czeSLkim, SOSI
kov.i i Kratosławowi, którzy :z.gł()siH się sami 
i w dużym stopniu przyczyniJrl.lby się do wzbu
dzenia jeszcze więksrzego zainte·res()wania wy
ścigiem. 

SĄ JUZ FAWORYCI 
NajwiększYffioi farworytami na tego'l'ocznegb 

zwycięzcę "Tour de Pologne" są: Napierała 
(Warszawa) i Pietraszew.ski Lucjan (DKS -
Łódż). Porważną TOlę powinien odegrać Wiś
niewski (Wa:rszawa), Kapiak Józef (WaIsza
wal, Kudert (Warszawa), Siemiński (WarSila
wal 1110 li .J Krakowa Wandor oraz Motyka. 

Z młodego "poikolenia" grożnym dla wszy
stkich "asów" może być Grynkiewicz (ŁKS 
Łódź) oraz jego kolega klubowy Czyż. 

META III ETAPU W HELENOWIE 
Meta pr.zedosta.tmiego etapu Częs10chowa 

- Łódż znajdować się będzie w Helenowie. 
Przyjazd p.ieiTwszych zaw()dnilków spodziewa
ny jes>/: okolo godziny t6-tej. StaIt do ostat
lllIiego wyścigu nastąpi w niedzielę o godzinie 
8-ej rano. . 

BEK TOWARZYSZY WYSCIGOWI 

'

W CHARAKTERZE". WIDZA 
Piłka nożna pasjonuje dziś wszysllkich. Nie ma już prawie dnia '\'ol tygodniu, alby na bois- Kolarze łódzcy po wyścigu niedzielnym o 

kach łódzkich, czy to klubowych, c.zy fabrycznych n'ie iTozgrywano różnych spotkań piłkar długodys·tansowe torowe mistrzostwo Po,lski 
skich. pozostali już w Krakowie i przygotowują się 

Niedawno odbył się mecz pomiędzy członkami dwóch bratnich partii poHtycznych, PPR bardzo staralIlnie do czwartkowego startu. 
j PPS pracowników dawnej firmy Kebsz, IZ którego całkowity dochód przekazalIlo na odbu- Wyścigowi towarzyszyć ma również, :Ide 
dowę Warszawy. w charakterze widza, mistn torowy Pojski, 

Na :zdjęoiu obie drużyny. W białych iko·szulkach team PPR, w ciemnych - team PPS. Jerzy Bek lI1a m(}tocyklu. 

OdqlO§'1 niedzieli 

. s. a s·q Warsza • 
18 zew p . 

Zespół robotniCZY grał bardzo ambitnie 
Stoleczna "Legia" gościła u SIebie nasz dru'Żyn wielkie znaczenie, gdyż w poprzed- wodowała twardq walkę o punkty, w wym

RTS Wtdzew, z którym rozegrała na Stadio- ruch spotkaniach obie poniosły porażkt, a ku której wywiqzała się ostra gra. Ofiarq 
nie Woj~ka Polskiego mecz a wejście do dzisiejsze zwycięstwo dawało szanse na jej padł w 25-ej mInucie pierwszej połowy 
Klasy Państwowej. Mecz ten miał dla obu awans do ekstraklasy. Wysoka stawka spo- gry lewy pomocnik "Legii' Drabiński, który 
-~--------------------------------------IPow~~e ~~u~owm~ w~~ ~e~~y z 

L O C·I W dobreJ- form-le bO~~~no~:ę=:~~tal~~oć chaotyczna i nte-
skoordynowana gra do przerwy, przyniosła I po zmianie pól przewagę gospodarzom, gro

W niedzielnym meczu lekkoatletycznym I sztafeta 4xl00 AZS 47,2 sek, HKS 47,3, ŁKS. jq;cych przez 65 m!nul w 10-kę. Atak "Legii" 
AZS-HKS-LKS zwyciężył ŁKS 147 pkt. W 47,6, sztafeta olimp. HKS 3,43 min. ŁKS. 3,49,8 I zupełnie nte dopisał slrzałowo t stracił wiele 
ramac.h zawodów starto~ali. również juniorzy HKS II i AZS. Sk?k zwyż. Pokorowskl, ŁKS dogodny'ch sytuacji. Najlepiej u gospoda-
HKS l ŁKS oraz zawodniczkI ŁKS-DKS-HKS 1,65 mtr. SosnowskI HKS 1.60. . . . 
Doskonałą formę wykazał Jara-:zewski, Sos- Skok w dał: Jaraczewski AZS 6.48 mtr, Po- rzy wypadła lIma pomocy (Szczurek i Was-
nowski, Udowczyk i Korpesa. korowski, ŁKS 6,26 mtr. Rzut dyskiem: Ow- ko) oraz bramkarz Skromny. 

Zawody przy licznym udziale publiczności czarek, Ł~S .39,70 ~tr, Matiaszczyk ŁKS 34,77 Widzew stanowtł zesp6ł b. ambitny. Wy-
były mimo tylu konkurencji przeprowadzone mtr. PchruęcIe kulI: Prywer, ŁKS 14,19 mtr różnił się w nim atak. Bramkarz Palisz był 

Owczarek, ŁKS 12,14 mtr. Rzut oszczepem: , . - t 
sprawnie. Garncarczyk II HKS 4596 Łozowski AZS bardzo mepewny i ponOSI WIllę za p erwszq; 

Wyniki techniczne są następujące: 43,67 mtr. ' , bramkę, strzelonq w 22 min. przed przerwą; 
110 m. przez płotki - Macisz-:.zyk, ŁKS Wśród juniorów 10,0 mtr wyqrał Tutecki z przez Szymańskiego. W 5 minut później wy-

17,1 sek., Bald, AZS 18,4 sek., Sosnowski, AKS ŁKS 12,2 sek. 1000 mtr Sabala z HKS 2,59,6, ~ównał Fornalczyk. Dwie pozostałe bramki 
11 sek. 400 mtr. Wdowczyk, HKS 54,8 sek., 4x100 HKS pokonał ŁKS w cz. 49,2 W kuli dla zwycięzców zdobyli po przerwie Cyga
Lipowski, AZS 56,5 sek. 1.500 mtr Kurpesa, Fiec z HKS pchnął 13,07 przed Ostapowiczem nil, i Górski. 
ŁKS 4,25,4 min, Wójcik HKS 4,29,2 min. HKS 12,29. ./. b- 'dob'rze 

Powojenny rekord llstanawia w maratonie Głuszez 
Za:wody prowadzI! puczątkowo . 

!'ędzia Cober z Katowic, pod kontec meczu 
pył jedn<lk zbyt drobiazgowy. 

W dyskusji na aktualne tematy komirtet()
we zabierali głos: JM rektor Kotarbiński, pre
!es MRN Andrzejak, sędzia Szreter, p. szcze-, 
paniakowa, dr Tomaszewski, prof. Łukaszewicz, 
wiceprez. Gallas i iiIlni. W Olsztynie odbył się bieg maratoński o I 

Postanowiono następne zebranie Prezydium -1istrzos-two Polski na dystansie 42 km. Do 
1928 Buczyński (Warszawianka) 3:07204 
1929 Miler (AZS W-wa) 2:57:55 

* * >1< 
W chwili obecnej tabelka w grupie fina-

i Kom. Wykonawczego zwołać na środę, tj ~ egu stanęło IS-tu zawodnicków z całej Pol-
bm., a zebranie plenum na piątek 26 bm. w 5 <i - ukończyło go tylko 10-ciu. Zwyciężył 
li konferencyjne.j Za'l'ządu Miejskiego przy li .luszcz ("Syrena" - Warszarwa) w czasie 
Piotrkowskiej 104. 53:27,2 godz .. Jest to najlepszy w tej konku

W ALNE ZGROMADZENIE 
Komitet Organizacyjny Pomocniczej Spół· 

dzielni przy Cechu Piekarzy w Łodzi, zapra
Iza na walne zgromadzenie, które odbędzie się 
w lokalu Cechu Piekarzy w Łodzi, przy u!' 
Marii Skłodowskiej nr. la w dnoiu 25 września 
1947 roku. {) aodzinie 16-!e~< 

~ncji powojenny wynik w Polsce. 
Do·tychczasowa lista mistrzów Polski w 

biegu maratollskim przedstawia się następu

jąco: , 
1924 Sze.Jestowski (Pol.) 3:13:01 
1925 Orczykowski (Warta) 3:45:16 
1926 Freyer Alf. (Pol.) 2:56:45 
1927 Freyer Alf. (Po!.) 3:00:57 

1930 Freyer Br. (Polonia) 3:04:57 
1931 Ba'l'tkowiak (Sokół Poznań) 2:57:46 
1932 Soduła (Strzelec Łódź) 3:09:12 
1933 Gancarz (Pogoń Lwów) 2:49:13 
1934 Gancarz (Pogoń Lwów) 3:00:12 
1935 przybyłek (KPW W-wa) 2:51 :16 
1936 Gancarz (Pogoń Lwów) 2:45:23 
1931 pr:zybyłek (KPW W-wa) 2:37:02 
1938 Marynowski (Warsz.) 2:50:29,2 
1946 Przybyłek (Czytelnik Gd.) 3:11 :34 
1947 Gluszcz (Syrena) 2:53:27,2 

łowej mistrzostw okręgowych p!zeClslawia 

się następująco: 

gier pkt. st. br. 

1) Ruch 2 4 12: l 

2) Tamovia l 2 5'? 

3) Legia 2 2 5:6 

4) Lechia l O O: l 

5) Widzew 2 () 2: 15 

----


